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pomostem między wschodem i zachodem 


Łakończenie „Dni Morza w Gdyni 
Wielotysięczne tłumy wzięły udział w uroczystościach 


GDYNIA, 30.6 (PAT) — We wczoraj- 
szych uroczystościach „Dni Morza”, mimo 
chmurnej pogody, wzięły udział wiełotysię 
czne tłumy. 

Oprócz społeczeństwa gdyńskiego, któ 
re bardzo licznie wzięło udział w uroczy- 
stościach, przybyło z kraju kilka pociągów 
popularnych oraz bardzo liczna Polonia 
gdańska. Od godz. 8-ej zaczęły się usta- 
wiać na Placu Grunwaldzkim oddziały woj 
skowe, poczty sztandarowe i organizacje 
społeczne, O godz. 9 przybył p. wicepre 
mier Eugeniusz Kwiatkowski w towarzy- 
stwie Wojewody Pomorskiego Raczkie- 
wicza j prezesa Ligi Morskiej i Kolonialnej 
gen. Kwaśniewskiego i zajął miejsce na 
honorowej trybunie obok polowego ołta- 
rza. Przybyli również Komisarz Generalny 
R. P. w Gdańsku Chodacki, dyrektor de- 
partamentu morskiego Możdżeński, b. wi- 
cemarszałęk Dębski, Komisarz Rządu m. 
Gdyni Sokół, komandor Frankowski, dy- 
rektor Urzędu Morskiego Łęgowski oraz 
dziekan korpusu konsularnego w Gdyni 
inż, Korzon. 

Uroczystą mszę św. odprawił w asyście 
duchowieństwa ks. Biskup Okoniewski, 
wygłaszając następnie okolicznościowe ka 
zanie. 

Po nabóżeństwie prezes Ligi Morskiej 
i Kolonialnej gen. Kwaśniewski wygłosił 
przemówienie, wskazując na ważną rolę 
Polski, która jest pomostem między wscho 
dem i zachodem, a posiada jednak tylko 
72-kilometrowy dostęp do morza. 


„Głównym naszym zadaniem nad Bat- 
tykiem — mówił gen. Kwaśniewski — 
jest ożywienie współpracy z państwami 
bałtyckimi, zdobycie nowych rynków za- 
granicznych, które w oparciu o Bałtyk mo 
że zabezpieczyć tylko silna flota wojenna, 
Ponieważ środki na cele rozbudowy Są nie 
wystarczające, ' Ligą Morska i Kolonialna 
woła dziś na cały kraj o powszechny obo 
wiązek świadczeń na rozbudowę polskiej 
floty wojennej“. 

Przemówienie swe zakończył gen. Kwaś 
miewski okrzykiem na cześć Pana Prezy- 
denta R. P. i Wodza Naczelnego Marszałka 
Śmigłego - Rydza. 

Następnie ks. Biskup Okoniewski udzie 
lif błogosławieństwa morzu i polskiej flo- 
cie, 

Flota wojenna podczas nabożeństwa 
stała na redzie portu gdyńskiego. 

Po tych uroczystościach p. wicepre- 
mier udał się wraz z towarzyszącymi mu 
osobami na koniec mola południowego, 


gdzie pomiędzy falochronami portu prze- 
defilowały wszystkie jednostki polskiej flo 
ty wojennej. P. wicepremier w towarzy- 
stwie J. E. ks. Biskupa Okoniewskiego i 
komandora Frankowskiego przyjął defila- 
dę, która trwała półtorej godziny. 
Defiladę rozpoczęły gorąco oklaskiwa- 
ne oddziały marynarki wojennej, następ- 
nie szły oddziały wojsk lądowych z Gdyni 
i wybrzeża, obrony narodowej, oddziały 
policji rezerwowej, Z, S. Federacja Pol- 
skich Związków Obrońców Ojczyzny, Po 
lonia gdańska, uczestnicy biegu kolarskie- 
go do morza, raidu motorowego P.P.W 
Warszawa — Gdynia, korporacje studen- 
ckie z Gdańska iz Poznania, delegacje 
okręgów Ligi Morskiej i Kolonialnej. 
Na zakończenie defilady p. wicepre- 


mier kwiatkowski wzniósł okrzyk na cześć 
Gdyni, życząc jej dalszego rozwoju. Tłu- 
my, obecne na defiladzie, wzniosły okrzyk: 
„Niech żyje budowniczy Gdyni wicepre- 
mier Eugeniusz Kwiatkowski“. 

Po południu odbył się szereg imprez 
rozrywkowych w Orłowie, popisy muzy- 
czno-wokalne w różnych punktach miasta, 
a o godz. 20.30 w obecności komitetu 
„Dni Morza“ oraz organizacyj społecznych 
spuszczona została bandera Ligi Morskiej 
i Kolonialnej na znak oficjalnego zakoń- 
czenńią uroczystości „Dni Morza', 

Około godz. 20.30 przybyła do Gdyni 
sztafeta biegaczy z Torunia, która przy- 
wiozła symboliczny akt ślubowania ziemi 
pomorskiej przywiązania do morza, podpi- 
sany przez wojewodę pomorskiego Racz- 


kiewicza, komandora Frankowskiego i gen. 
Tokarzewskiego. Akt ślubowania został 
zatopiony w morzu. 


WA godzinach wieczornych odbyły się | 
w Orłowie przy świetle ogni sztucznych 
i reflektorów tańce regionałne, iluminacje | 
statków wojennych i t. p. 


P. WICEPREMIER NA WYBRZEŻU. 


WIELKA WIEŚ, 30.6 (PAT) — P. wi- 
cepremier inż. Eugeniusz Kwiatkowski w 
towarzystwie dyrektora departamentu Moż 
dżeńskiego, dyrektora Urzędu Morskiego 
Łęgowskiego zwiedził wczoraj Wielką 
Wieś — Władysławowo, Rozewię i Jastrzę. 
bią Górę, po czym odjechał do Gdyni, 


1.4 
LDŹ 


„Chcemy silnej floty wojennej" 
Zgromadzenie obywatelskie w Warszawie 


. WARSZAWA, 30.6. — Wczoraj w sto 
licy i w całym kraju odbyło się szereg 
uroczystości z okazji zakończenia „Dni 
Morza“, 

W Warszawie o godz. 10-ej rano na 
Placu Matszałka Pitsudskiego odbyło się 
wielkie zgromadzenie obywatelskie, w któ 
rym wzięły udział organizacje b. wojsko- 
wych z pocztem sztandarowym, Związek 
Strzelecki, stowarzyszenia społeczne, orga 
nizacje rzemieślnicze ze sztandarami, trans 
parentami i orkiestrami oraz mieszkańcy 
stolicy. 

„ Do zgromadzonych wygłosił przemó- 
wienie prezes stoł. okręgu Ligi Morskiej i 
Kolonialnej, Kamiński mówiąc m. in.: 
„Musimy rozwinąć i pogłębić nasze sto- 
sunki handlowe poprzez uprzemysłowie- 
nie kraju w imię podniesienia jego Obron- 
ności, przez wzmożenie dobrobytu ludno- 
ści, poprzez organizację naszych miast, 
A gdy brak nam po temu posiadania nie 
zbędnych surowców dążymy aby Surowce 
wydobywane były z terenów zamorskich 
należących do państwa polskiego. Dążymy 
do kolonii polskich. Chcemy Siinej floty 
wojennej, chcemy Surowców i chcemy 
kolonij. Chcemy powszechnych i stałych 
świadczeń na rozbudowę floty wojennej, a 
to w imię dostojeństwa Ojczyzny, 

Po przemówieniu orkiestra odegrała 
Hymn Narodowy. 

Następnie z placu Marszałka Piłsud- 

skiego wyruszył kilkunastotysięczny po- 
chód. Czoło pochodu otwierałą orkiestra 


oraz kompania chorągwiana Zwiazku Strze 
leckiego, następnie szli _ przedstawiciele 
Ligi Morskiej i Kolonialnej, poczty sztan- 
darowe organizacyj b. wojskowych, związ 
ki i stowarzyszenia, 

W pochódzie, który przeszedł ui. Kró- 
lewską, Marszałkowską, Al. Jerozolimski 
mi, Nowym Światem, Krakowskim Przed- 
mieściem, Karową na Wybrzeże Kościusz- 
kowskie niesiono transparenty z napisami 
„Silna flota wojenna — to bezpieczeństwo 
Polski, „żądamy kolonii dla Polski” itp. 

O godz. 12-ej na Wybrzeżu Kościusz 
kowskim odbyło się uroczyste nabożeń- 
stwo polowe, które odprawił ks. Kanonik 
Żelazłowski, wygłaszając następnie oko- 
licznościowe kazanie. Po obu stronach 
ołtarza ustawiły się półkoleni poczty sztan 
darowe. W pierwszym rzędzie krzeseł za 
siad; przedstawiciel rządu p. Minister Prze 


mysłu i Handlu Roman z przedstawicie 
lami władz cywilnych i wojskowych oraz 
Ligi Morskiej i Kolonialnej. 

W czasie nabożeństwa pienia religijne 
wykonał chór Zbrojowni nr, 2. 

-~ Po mszy świętej z trybuny wygłosił 
przemówienie wiceprezes L.M.K. dyr. F. 
Rostkowski, który omawiając m. in. do- 
robek Polski na morzu, stwierdził koniecz 
ność dalszego wzrostu polskiej siły zbroj 
nej na morzu oraz rozbudowy tloty handlo 
wej, 

Następnie odbyła się wzdłuż Wybrzeża 
Kościuszkowskiego defilada flotylli wiśla- 
nej i stołecznych klubów  wioślarskich, 
którą przyjął ze statku „Kościuszko“ 
Minister Przemysłu i Handlu Roman w 0- 
toczeniu władz cywilnych, wojskowych i 
marynarki wojennej oraz przedstawicieli 
L.M.K. 
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AMBASADOR R. P. WIENIAWA- 
DŁUGOSZOWSKI U MUSSOLINIEGO. 

RZYM, 30.6. — W dniu onegdajszym 
szef rządu Mussolini przyjął w pałacu we 
neckim Ambasadora R. P. przy Kwirynałe 
Wieniawę-Długoszowskiego, z którym od 
był rozmowę, utrzymaną w serdecznym to 
nie. 


ROZMOWA Z HR. CIANO. 
RZYM, 30.6. — W dniu wczorajszym 
ambasador R. P. Wieniawa-Długoszowski 
odbył w pałacu Chigi rozmowe z mini- 
strem spraw zagranicznych hr. Ciano. 
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HULL KANDYDATEM NA PREZY- 
DENTA U. S. A. 
WASZYNGTON, 30.6. — W demo- 
kratycznych kołach politycznych wysunię 
ta została po raz pierwszy kandydatura se 
kretarza stanu Cordella Hulla na prezyden 
ta Stanów w r. 1940. i 


Społeczeństwo poznanskie — Armii 


Poświęcenie i wręczenie sztandarów oddziałom artylerii wielkopolskiej 
Podniosła uroczystość w Sołaczu 


POZNAŃ, 30,6. (PAT). — Poznań 74- 
manifestował dzisiaj b. uroczyście swoje 
serdeczne uczucia dla Armii, biorąc tłum- 
ny udział w święcie swego Korpusu z Oką- 
zji poświęcenia i wręczenia sztandarów od 
działom artylerii wielkopolskiej. 

Protektorat nad uroczystością, która się 


| 


Premier Hodża Konierował wczoraj 


z przedstawicielami polskich i węgierskich kół politycznych w Czechosłowacji 
Poseł dr. Wolf ziożył oświadczenia Komitetu Porozumiewawczego Stronnictw Polskich 


PRAGA, 30.6. — Czechosłowackie biu 
ro prasowe ogłasza następujący komuni- 
kat: y 

Premier Hodża kontynuował wczoraj 
przygotowania do parlamentarnego załat- 
wienia zagadnień narodowościowych przez 
narady z przedstawicielami polskich i wę- 
gierskich kół politycznych, których zapro 
sił da siebie w ubiegłych dniach. 

O godz. 10 rano przyjął dr Hodża pos 
łą polskiego na sejm praski, dra Wolfa, 
który wręczył premierowi oświadczenie 
Komitetu Porozumiewawczego Stronnictw 
Polskich. 

W oświasdczeniu tym podane są poglą 
dy i żądania tege komitetu w sprawie za 
łatwienia zagadnień narodowościowych z 
punktu widzenia mniejszości polskiej W 
Czechosłowacji. 

O godz, Il-ej przyjął premier przed- 
stawicieli partii węgier. 

Premier zażądał od węgierskich delega 
tów skonkretyzowania pewnych zasad, za 
wartych w memoriale węgierskim, uprzed 
nio przedłożonym prezydium rady mms- 
trów, Przedstawiciele mniejszości węgie! 


skiej poinformowali premiera o aktualnych 


zagadnieniach węgierskich w Czechosłowa; mitet Porozumiewawczy 


cji. 

O godz. 12-ej przyjął premier polskiego 
członka morawsko-śląskiego przedstawi- 
cielstwa krajowego Karola Junga, który 
przedstawił premierowi potrzeby ludu pol 
skiego przede wszystkim z punktu widze 
nia kulturalnego i gospodarczego. 

Konferencje premiera w sprawach naro 
dowościowych zakończone zostały rozmo- 
wą z przedstawicielami niemieckiej partii 
socjal-demokratycznej. Rozmowy te pre- 
mier będzie prowadził jeszcze dziś. W ra 
mach rokowań z przedstawicielami po- 
szczególnych partyj mniejszościowych 
przyjmie premier również przedstawicieli 
wszystkich opozycyjnych grup parlamentar 
nych, 

POSEŁ WOLF REPREZENTUJE WSZY 
STKICH POLAKÓW. 
MOR. OSTRAWA. 30.6. — W dniu 
wczorajszym premier Hodża odbył pierw 
szą informacyjną rozmowę z posłem dr. 


a 


Dr. Wolf został wyznaczony przez Ko 
jako pośrednik 
we wszelkich sprawach ludności polskiej 
między rządem a Komitetem Porozumie- 
wawczymm i w tym też charakterze został 
zaproszony ną dzień 29 czerwca przez 
prem. Hodżę na informacyjną rozmowę. 
Natomiast do dnia wczorajszego nie otrzy 
mała jeszcze oficjalnego zaproszenia dele 
gacja ludności polskiej, w której skład wej 
dzie na podstawie uchwały komitetu pora 
zumiewawczego poseł Wolf i ksiądz Ber- 
ger z ramienia Związku Polaków, oraz pro 
fesor Badura i jeszcze jeden nieustalony 
członek polskiej Socjalistycznej Partii Ro- 
botniczej, , 
W związku z dzisiejszą rozmową Ko- 
mitet Porozumiewawczy wyjaśnia, Że 
wszelkie inne informacyjne rozmowy poza 
Komitetem Porozumiewawczym i jego de- 
legatami są dla stronnictw polskich nie- 
miarodajne i nieobowiązujące, jako nieuz- 
godnione z tą reprezentacją ludności pol- 
skiej, którą oficjalnie uznał premier Hodża 


Woliem, jako przedstawicielem Komitetu| w dniu 6 grudnia 1937 r. w Pradze. 


Porozumiewawczego Stronnictw Polskich. 


odbyła przy nader sprzyjającej pogodzie 
ma placu ćwiczeń artylerii w Sołaczu, 0b- 
jęli bawiący obecnie w Rzymie Prymas Pol 
ski, Ks. Kard. Hlond, Wojewoda Poznań- 
ski Maruszewski, dowódca Okręgu Korpu- 
su gen. bryg. Edm, Knoil - Kownacki i pre- 
zydent m. Poznania inż. dypl. Tadeusz Ri- 
ge. 


Z Warszawy przybyli na święto artyle- 
ryjskie gen. Rommel, który reprezentował 
p. Prezydenta R.P., ks, Biskup Polowy Ga- 
wlina, który osobiście dokonał poświęcenia 
sztandarów oraz generałow:e Przecżymir- 
ski i Miller. 

O godz. 8,45 zebrali się w  Sołaczu 
przedstawiciele władz cywilnych i wojskó- 
wych, duchowieństwa, samorządu  teryto- 
rialnego i gosp, instytucyj, sfer naukowo ~- 
kultur. delegacje i poczty sztandarowe or- 
ganizacyj i stowarzyszeń oraz rodzice 
artylerii, płk, Michała Jancewiczą i korpu- 
artylerii, płk. Michała Jancewicza i korpus 
oficerski artylerii Wlkp. oraz komitety oby 
watelskie Poznania, Gniezna i Kalisza w 
osobach wiceprezydenta m. Poznania Za- 
leskiego, starosty kaliskiego Soboniewskie 
go i radcy Bol. Kasprowicza. 


Po przybyciu i powitaniu ks. Bisk. Ga- 


art edznaki orderu Virtuti Militari i przy= 
piął je do sztandaru. 

 Defiladę wojskowych pocztów sztanda 
rowych i oddziałów wojskowych odebrał 
z trybuny, przepełnionej zaproszonymi g0- 
śćmi gen. Rommel w otoczeniu generali- 
cji. Podczas defilady samolot zrzucił bukiet 
kwiatów z szariami o barwach poszczegó|- 
nych formacyj artyleryjskich. 

Po uroczystościach spożyto o 
13,30 w Koszarach Sołackich obiad 
nierski z udziałem 
nych gości, 

Wieczorem odbył się w salach Ratusza 
raut, wydany przez prezydenta miasta Po- 
znania na cześć generalicji, ks. Bisk. Ga- 
wliny i artylerii wielkopolskiej. 


godz. 
żoł- 
delegatów i zaproszo= 


STANY ZJEDNOCZONE NIE ZWIĘR-= 
SZAJĄ PROGRAMU ZBROJEŃ. 
HYDE PARK, 30.6. Prezydent 

Roosevelt oświadczył na konferencji pras9 

wej, że Stany Zjednoczone usiłują. rozwią 

zać zagadnienie bezrobocia nie zwiększa 

łac specjalnie swego programu zbrojeń. 
Prezydent stwierdził, że pomimo szeto 

kiego programu rozbudowy floty, wydat 

ki na uzbrojenie nie przekraczają 15—16 


wliny, gen. Rommia i przybyłych z nim ge| proc. ogólnej sumy budżetowej, na skutek 


nerałów, odbyła się uroczysta Msza poło-| czego w małym tylko stopniu przy 
wa odprawiona przez ks. Bisk. Dymka z ka| się mogą do zmnie 
zaniem ks. dziekana wojsk. Wilkansa, poj Roosevelt 


czym nastąpiła podniosła ceremonia 
święcenia i wręczenia oddziałom artylerii | V 
Kerpusu Poznańskiego sztandarów, ufua- | ( 
dowanych przez obywatelstwo Poznania, | 


po- i 


yczynić 
bezrobocia. 
przeciwstawił temu, zbrojenia 
nnych państw których wydatki na armię 
wynoszą nieraz 45 do 50 proc. ogółu wy 
latków. 

W obecnym roku 


jszenią 


wydatki Stanów 


Gniezna i ziemi kaliskiej. Następnie gen.| Zjednoczonych na zbrojenia nie będą prze 
Rommel zdjął z trąbki poznańskiego pułku | kraczać 12 proc. ogólnej sumy wydatków, 


z 


+ 


godz. 9.30 rano przybył 


wicz w towarzystwie płk. Jaklicza i rtm. 
' Horocha. 0a, 

Na granicy generała powitał. pułkownik 
armii estońskiej Tomback, przydzielony do | 


| Raidna, attache estoński w Warszawie. 
Na dworcu w Tallinnie, udekorowanym 
flagami o borwach polskich i estońskich, 
generała oczekiwał szef sztabu generalne- 
go Estonii gen. Reek, komendant garnizonu 
płk Jarwer, generdlicja estońska oraz posel 
stwo pólskie in corpore z min. Przesmy- 
ckm na czele. Kompania piechoty z orki 
|strą oddała honory wojskowe, . Po przy- 
witaniu się z obecnymi i odebraniu defila- 
dy kompanii, generał odjechał do zarezerwo 
wanych dla nich apartamentów. 

O godz. 11 gencrał złożył oficjalne wi- 
zyty u szefa.sztabu generalnego, naczelne- 
go wodza gen. Laidczera, ministra wojny 
gen. Lilla; -preńniera Enpaalu i ministra 
spr. zagr. Seltera, 

O godz. :13 odbyło się śniadanie, wyda 

ne na cześć 'geń. Stachiewicza przez gen. 
Recka.. W śniadaniu wzięli udział gen: 
Laidoner, minister wojny gen. Lili, minister 
spr. zagr. Selter, dyrektor departamentu 
politycznego Kaasih, posel R. P, Przesmy- 
cki i generalicja csiońska. Generałowie 
Reek i Stach ewicz wymienili krótkie toa- 
sty, utrzymane w raglzwyczaj serdecznym 
_ tonie, 
O godz. 17 p. generai z towarzyszącymi 
mu osobami udał sę do podmiejskiej let- 
niej rezydencji generała Laidonera w 
miejscowości Wiimsy, gdzie odbyło się po 
| południu przyjęcie. Godziny wieczorne ge 
Merat poświęcił zapoznaniu się z zabytka- 
mi Tallina, a o godz. 12 w nocy-wyjechał 
wraz z gen. Reekiem do Narwy. 


. _ GŁOSY PRASY ESTOŃSKIEJ. 
:TALLINN, 30.6. (PAT) —Prasa po 
 święca. całe kolumny opisom przyjazdu 
gen. Sfachiewicza, zamieszczając jego fo- 
 tografię, 4 dziennik „Paevaleth* w artyku- 
le p. t. „Wizyta, która ugruntowuje pokój” 
witając jak, gajserdeczniej szefa sztabu 
głównego „armii polskiej, podkreśla że tra- 
dycyjna PE estońska oparta 
jest nie na paktach*f""fmowach, lecz jà 
wspólnej, głęboko zakorzenionej, sympatii 
ina wspólnych celach i dążeniach ~ do 
utrzymania. i ugruntowania pokoju w tej 
c:ęsci Europy. Rozmowy, któe odbędą 
przy okazji tej wizyty szefowie sztabów 
Estonii i Polski, mają jedyny cel, miano- 
wicie omówienie probłemów, dotyczących 
ich bezpieczeństwa. 
-Potęga Polski, zbieżność jej pokojo- 
wych dążeń z ddążeniami Estonii — stano- 
wią gwarancję, że pokój panować będzie 
nad Bałtykiem. Osobiste kontakty kierow 


M 


WARSZAWA, 30.6. (PAT). — Dnia 
30 b.m. opuścili Warszawę zzłonkowie klu 
« bu wysokogórskiego Polskiego Tow. Ta- 
trzańskiego: dr. Zofia Kuleszyna i dr. Ma 
ciej Zajączkowski, udając się motocyklem 
przez Czechosłowację w Alpy niemieckie, 
szczególnie w grupę «Yysokich Taurów. 


Wyprawa ta ma na celu przeprowadze- 
nie badań naukowych botaniczno - leśnych 
na terenie alpejskim, oraz treningu lodow- 
cowo. wspinaczkowego. 

* Zarówio dr. Kuleszyna jak i dr. Za- 
jączkowski od szeregu lat pracują ną tere- 


za książkę o Marii 


s- =- PARYŻ, 30.6. — Wczoraj Ambasador 
"R. P. Łukasiewicz wręczył p. Ewie Curie 
odznaki kawalerskiego krzyża „Polonią 
Restituta“ nadanego jej przez Prezyden 


sała Q swojej matce — Marii Skłodowskiej 
-Curie. 

Po ceremonii nadania orderu odbyło 
` się w Ambasadzie Śniadanie w którym po 
za p. Ewą Curie wzięła udział jej starsza 
sióstra p. Irena Joliot wraz z małżonkiem, 
którzy prowadzą nadal badania naukowe 
zapoczątkowane przez Marię Curie-Skło- 
dowską i którzy otrzymli nagrodę Nobla 
za te badania. 


Poza tym byli obceni: b. minister dla 
* badań naukówych w kilku ostatnich rzą- 
dach prof. Perrin, b. minister oświaty Bo 
rel, członek Akademii Francuskiej Abel 
Bonnard, Marcel Prevost, Paul Valery, 
Andre Maurois, poeta i dyplomata francus 
ki, Giraudoux, znany autor dramatyczny 
EH Bernstein, prezes Penzlubu Francuskie 
'go Cremieux, oraz dyrektor departamentu 


e | M e 


i Wizyta, która ugruntowuje pokój 


węzły przyjaźni 


ta R. P, za książkę, którą Ewa Curie napi). 


Polska i Estonia zacieśniaj 
i -= Gen. Stachiewicz w 


TALLINN; 30.6 (PAT) — W środę 0 [ników armii obu państw są najlepszym spo 
do Tallinna Szef |sobem pogłębienia współpracy i zacieśnie- 
Sztabu Generalnego Polski gen. Stachie- |nia węzłów przyjaźni. 


Zarówno państwa 
północne, jak i Estónia, dążą, aby równo- 
waga nad Bałtykiem nie uległa narusze- 
miu. Polska dążenia te podtrzymuje. Dzien 
nik przypomina zdanie, które, wypowiadał 


osoby generała, ppłk. Szczekowski i ppłk.|z okazji ostatniej, wizyty min. Becka, że 


Estonia zawsze wierzyła i solidaryzowała 
się z Polską, widząc jej chęć st'onienia od 
wszelkich wrogich bloków ideologicznych 
i wszelkich wojennych zamieszek. Dzięki 


„KURIER ŁÓDZKI" — czwartek 30 czerwca 1938 roku. 


Tallinie 


temu sympatia, którą Estonia żywi dla Pol 
ski, jeszcze bardziej wzrosła, jako do czyn- 
nika, ugruntowującego pokój. 

Linia polityki zagranicznej Polski jest 
w zupełności równoległa do linii polityk 
Estoni. 

Dziennik kończy nadmienieniem, że 
obaj generałowie Stachiewicz i Reek mają 
podobną karierę wojskową, obaj wielce za 
służyli się swym ojczyznom w czasie walk 
o niepodległość, obaj po wojnie ukończyli 
wyższą akademię wojenną w Paryżu, Fakt 


ten jeszcze bardziej ich zbliża i czyni sêr- 
deczniejszą ich współpracę. 


PODPISANIE UMOWY EKSTRADYCY|- 
NEJ. 

TALINN 30.6. — Minister Scelter i po 

seł R. P. w Tallinnie Przesmycki podpisali 


dziś umowę ekstradycyjną polsko-estońską | 


która oparta jest na wzorach podobnych 
vméw, zawartych między Polską i innymi 
państwami. 


Sprawa zdrady tajemnic państwowych 


nadal absorbuje naród angielski 
Konflikt między izbą Gmin a władzami wojskowymi 
cer armii brytyjskiej nadużył zaufania. W |Łotwy w Warszawie. 


LONDYN, 30.6 — Już trzeci dzień z 
rzędu nad parlamentem brytyjskim domiau 
je sprawa przejęcia tajemnic państwowych 
przez posła konserwatywnego Sandysa, zię 
cia Winstona Churchilla. 

„Wczoraj po południu poseł Sandys oz- 
najmił zdumionej Izbie Gmin, że jako po 
rucznik bl-ej stacjonowanej w Londynie 
brygady przeciwlotniczej wojsk terytorial- 
nych, otrzymał wezwanie, aby się stawić 
jutro rano w mundurze w gmachu dowó- 
dztwa londyńskiego okręgu wojennego dla 
przesłuchania go w trybie podejmowanego 
przez specjalny sąd śledztwa. 

Poseł Sandys zwrócił się do speakera 
z prośbą o określenie, jakiego rodzaju sta- 
nowisko ma zająć, stawiając w wątpliwość, 
czy dopuszczalne jest zmuszanie posłą Izby 
Gmin do wydawania źródła swych informa 
cyj, z których korzysta on w ramach wyko 
nywanych przez siebie obowiązków par- 
damentarnych, zwłaszcza, gdy w danym wy 
padku sprawa znajduje się w trybie roz- 
ważania jej przez Izbę Gmin. Poseł Sandys 
oświadczył, iż” jego zdaniem wezwanie go 
do trybunałą Wojskowego o złożenie zez- 
nań jest jaskrawym naruszeniem przywile 
jów Izby Gmin. 

W odpowiedzi speaker zgodził się z 
posłem Sarńdysem, że przytoczony przez 
niego fakt stanowi istotnie bardzo ważny 
wypadek — możliwość naruszenia piźy- 
wilejów Izby. 

Wobec powyższego oświadczenia spe 
akera, premier oznajmił,- ze najstosowniej 


ROK Izby i wysunął odnośny wnio- 
sek. 

„Przywódca opozycji poseł Attlee oś- 
wiadczył, że jego zdaniem wypadek, przy 
toczony przez posła Sandysa, jest zupeł- 
nie nie zwykłym przykładem naruszenia 
przywilejów posła i obraża Izby. 

Winston Churchill wysunął propozycję, 
aby w międzyczasie wezwanie, wystoso- 
wane do posła Sandysa o stawienie się 


isa trybunałem wojskowym w celu zło- 


żenia zeznań, zostało wycofane. 


Polska wyprawa naukowo - treningowa 


w Alpy niemieckie 


nie górskim tak naukowo, jak i alpinistycz- 
nie. 

Łączenie prac naukowych ze sportowy 
mi wyczynami wspinaczkowymi ma szcze- 
gólne znaczenie przy organizacji wypraw 
egzotycznych, gdzie prócz grupy zdobyw- 
czej równolegle pracuje grupa naukowa, 
jak to ma miejsce przy projektowanej w r. 
1939 i 1940 wyprawie w Himalaje. Grupa 
taka ze względu na trudne warunki tere io 
we składać się musi z wprawnych i wytre- 
nowanych alpinistów: 

iWyprawa powyższa zabawi na teren'e 
‚Alp około miesiąca. 


„Polonia Restituta“ dla Ewy Curie 


Skłodowsk e'-Curie 


sztuk pięknych w 


ministerstwie oświaty 
Huismans. 


pizękazątcię spradłę hat$ychmfast 
AM. GH strzeżeńfa 


W odpowiedzi na to premier oświad 
czył, że minister wojny zwrócił się już 
do odnośnych władz wojskowych, aby ua 
razie procedurę w tej sprawie zawiesiły. 
Premier wyjaśnia przytem, że trybunał woj 
skowy zbadać miał jedynie zarzut, wysunię 
ty przeciw pewnemu oficerowi ujawnie- 
nia tajnych informacyj. 

Premier zapowiedział, że stała komisja 
parlamentarna dla strzeżenia przywilejów 
Izby zbierze się jeszcze dziś wieczorem. 

Poseł liberalny sir Percy Harris przy 
głosnym potakiwaniu całej opozycji oś- 
wiadczył, że pośpiech, z jakim ogłoszona 
została wczoraj decyzja władz wojsko- 
wych co do wytoczenia śledztwa przed try 
bunałem wojskowym, jest prawie że nie 
przyzwoity. Parlament jest władzą wyż- 
sza j organy wykonawcze winny być zaw 
sze podporządkowane Izbie Gmin — oznaj 
mił poseł liberalny. 

, Minister Hore Belisha oświadczył, że 
nie ma mowy o tym, aby trybunał wojsko 
wy wkraczał w sferę przywilejów lzby 
Gmin. Rzeczą trybunału wojskowego jest 
jedynie ustalenie, czy į w jaki sposób ofi- 


interesie publicznym leży odbycie takiego 
śledztwa i nie byłoby bynajmniej celowe, 
aby przedostawanie się tajemnic wojsko- 


| Jak zachować trwala onz 
+, 2 Przecież pragnie tego każda 
dułacdję: z Pań. Pielęgnujcie Wssze 
włosy już znacznie wcześniej środ: 
Golkalicznywi ; będą wtedy pusz: 
łatwe w układaniu. Jest to bardzo « 
dla uzyskania dobrego wyniku + / 
trwałej ondulacji. Natomiast po prze- 
prowadzeniu trwałej ondulacji, mycie 
włosów środkami niealkalicznymi zacho= 
wuje znacznie dłużej uczesanie! Stosujcie 
zatem do Waszych włosów 4 x 
"BEZ MYDLA KSN 
zampon Czarna główka 
(W 2-ch odmianach: do ciemnych i jasnych włosów l; 


NOWY MINISTER PEŁNOMOCNY 
ŁOTWY W WARSZAWIE. 
WARSZAWA, 30.6. (PAT). — 
Prezydent Rzeczypospolitej udzielił agr:= 
ment p. Ludwikowi Ekisowi byłemu ło* -- 
skiemu ministrowi skarbu, dezygnowanem! 
przez rząd łotewski na stanowisko 
nadzwyczajnego i ministra pełnon' 


KROKODYL POŻARŁ CHŁOPCA. 
ASSUAN, 30.6. (PAT). — Pod wsią 


wych było dopus czalne bez przeprowa- | Szallal w Górnym Egipcie krokoc,1 „orwał 


dzenia stosownego śledztwa. 


z grupy kąpiących się dzieci jednego chłop 


Izba Gmin jednomyślnie zaaprobowała |ca, zmiażdżył ciało ofiary w swej paszczy 
wniosek premiera co do odbycia dziś jesz i pożarł w oczach policji i mieszkańców 
cze posiedzenia zwołanej w trybie nagłym |wsi. Mimo ostrzeliwania krokodyla z kāri- 
stałej komisji parlamentarnej dla strzeże- | binów unosił się on blisko dwie godziny na 
nia przywilejów Izby. Komisja ta, wybra-|powierzchni, aż wreszci: zanurzył się pod 
na na początku obecnej kadencji, składa się | wodę. 


z 10 posłów. W skład jej wchodzą m. in. 


4.... 


W roku bieżącym krokodyle zaczęjy 


premier Chamberlain, prokurator general | kazywać nienotowaną od w:ctu dziesią:.0w 
ny sir Donald Somervell, Winston Chur- ||at ruchliwość, posuwając się coraz dalej 
chill, leader opozycji poseł Attlee i jego jpo Nilu ku północy. 


BOLU GŁÓWY 


zastępca poseł Greenwood, przywódca o0- 
pozycji liberalnej Archibald Sindair oraz 
innych posłów z pośród najbardziej zasłu 
żonych parlamentarzystów. 

Komisja obradowała wczoraj wieczo- 
rem w ciągu godziny i odroczyłą swe nara 
dy do poniedziałku rana. Debata parlamen 
tarna oczekiwana jest z największym na- 
pięciem. 


(zwarty Zjazd (nemików Pols 


obradować będzie nad rozwojem polskiego przemysłu chemicznego 


tosławski, reprezentujący Pana Prezyden- (na płycie grobowca serca Marszałki ize- 


WILNO, 30.6. (PAT). — Wczoraj tez- 


począł się w Wilnie pod protektoratem Pa-|ta R.P. 


na Prezydenta Rzeczypospolitej czwarty 
zjazd chemików polskich, połączony -z ob- 
chodem setnej roczńicy Śmierci n Jędrzeja 


dagoga, twórcy polskiego słownictwa chè- 
micznego, profesora Uniwersytetu Wileń- 


zjazdu uroczyście uczczona. 

Zjazd zorganizowany jest przez Polskie 
T-wo Chemiczne w porozumieniu ze Związ 
kiem Przemysiu Chemicznego, Związkiem 
Inżynierów Chemików oraz Związkiem Che 
mików Polskich. 

Na zjazd do Wilna zjechało się ze wszy 
stkich dzielnic kraju przeszło 400 najwybit 
niejszych uczonych, działaczy i przemy- 
słowców chemicznych, aby wspólnie omó- 
wić w ciągu czterech dni najważniejsze za- 
gadnienia, związane z nauką, techniką, 
i produkcją chemiczną. Przybyli również 
przedstawiciele sfer naukowych  chemicz- 
nych z za granicy, 

Tegoroczny zjazd chemików poświęco- 
ny jest syntetycznemu przeglądowi ważniej 
szych zdobyczy połskich chemików na tle 
dorobku międzynarodowego z uwzględnie- 
niem zagadnień związanych z rozwojem 
polskiego przemysłu chemicznego w ostat- 
nim pięcioleciu, 

Na zjeżdzie omawiany będzie w szero- 
kin- zakresie stan produkcji w Polsce t. zw. 
materiałów zastępczych jak benzyny synte- 
tycznej, sztucznego włókna, masy płastycz 
nej oraz kauczuku syntetycznego. 

O godz. 17-ej w sali Teatru Miejskie- 
go na Pohulance odbyło się uroczyste 
otwarcie zjazdu. W pośrodku sceny wśród 
kwiatów i zieleni ustawiono popiersie Ję- 
drzeja Śniadeckiego. 

Na honorowym miejscu zasiadł p. Mini- 
ster W.R. i O.P. prof. dr. Wojciech Świę- 


Na uroczyste otwarcie zjazdu przybyli 


kich w Wilnie 


fa Piłsudskiego wieniec. 
Prace czwartego zjazdu chemikć.. p -!- 


przedstawiciele miejscowych władz z woje- | skich będą się odbywały w'czterech sek- 
wodą Bociańskim na czele, |.Ę. ks. Arcy-|cjach, a mianowicie: sekcji chemii nieorga- 
Śniadeckiego, znakomitego uczonego i pe-,biskup Jałbrzykowski, rektor U.S.B. ks. |nicznej, fizycznej, organicznej, przemysł- 


prof. Wóycicki i inni, 


wej oraz podsekcji dydaktycznej. Na zjeż- 


Zjazd zagaił przewodniczący lokalnego | dzie zostanie wygłoszonych 230 referatów 
skiego, którego pamięć zostanie w ramach|komitetu wykonawczego prof. Hłasko, któ-| specjalnych oraz wiele odczytów o char 


ry omawiając dorobek ostatnich pięciu lat, | terze ogólnym. 


stwierdził, że w tym ok: -sie ogiczzono kil- 
kaset cennych prac naukowych, a w dzie- 
dzinie przemysłu chemicznego, dzięki wy- 
datnemu poparciu rządu uczyniono wprost 
imponujące postępy. 

Następnie dłuższe przemówienie wygło 
sił prezes Polskiego T-wa Chemicznego 
prof. Stanisław Przyłęcki. 

Po ukonstytuowaniu się prezydium 
zjazdu, w którego skład weszli prof. Wikt. 
Lampe (Warszawa), jako przewodniczący 
graz członkowie prezydium: prof. Krause 
Alfons (Poznań), prof. Kamieński Bogdan 
(Kraków), prof. Małachowski Roman 
(Lwów), inż. Wiślicki Feliks (Warszawa), 
prof. Skąpski Adam (Kraków), inż. dr. Ro- 
ga Błażej (Warszawa), i sekretarze: prof, 
Urbański Tadeusz (Warszawa), doc Basiń 
ski Antoni i prof. Kamieński Leon (Wilno) 
— zjazd wysłał depesze hołdownicze do 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej prof. 
Ignacego Mościckiego, do Pana Marszał!:a 
Polski Śmigłego - Rydza. * 

Na zakończenie oficjalnej części zjazdu 
prof. Tadeusz Miłobędzki z Warszawy wy 
głosił obszerny wykład ilustrowany prze- 
zroczami i wykresami pod tytułem „Nowa 
chemia dawnych typów. 

Na tym oficjalną część zjazdu zakońc:0 
no. 

W godzinach wieczornych uczestnicy 
zjazdu udali się do Ostrej Bramy, a stąd 
na Rossę, gdzie prezydium zjazdu złożyło 


Wojna, żywioł i zaraza 


Tajfun w okolicy Tokio i Yokohamy 


Kilka tysięcy chorych na cholerę w Szanghaju 


całej pelni w Japonii sezon deszczów za- 
znaczył się wczoraj huraganowym  tajfu- 
nem, który nawiedził okolice Tokio i Yoko- 
hamy. Ulewne deszcze, trwające dwa dni, 
spowodowały gwałtowny przybór wód we 
wszystkich rzekach. W Tokio i okolic = 
zatopieniu uległo około 100 tys. domć. ni 
Połączenia ko- 


żej położonych dzielnic. 
Toko a 


lejowe i telefoniczne pomiędzy 
Osaka są chwilowo „szerwane. 
W pobliżu Yokosuka obsunięcie się Łe 
mi spowodowało zawalenie się budy. u 
szkolnego i śmierć 11 znajdujących się tam 
dzieci. Również na skutek obsunięcia się 
ziemi uległo zniszczeniu 12 domów w To- 
kio. 
Według prowizorycznych obliczeń, licz 


TOKIO, 30.6. (PAT). — Trwający w 


ba zatopionych domów w okolicach - -...3 
i Yokohamy przekracza już 120 tys. 
ATAK LOTNICZY. 
SZANGHAJ, 30.6. (PAT). — Eska.:a 
wodnopłatowców japońskich dokonała one 
gdaj ataku lotniczego na lotnisko chińskie 
w Kianhsien w prowincji Kiangsi, niszcząc 
tamtejsze hangary i składy materiały w=- 
jennego. Inna eskadra bombardowała sze- 
reg stacyj kolejowych na linii Kanton — 
Kowloon, wyrządzając poważne szkody w 
materiałe kolejowym. W walce powietrz- 
nej nad rzeką Yangtse lotnicy japońscy 
strącili samolot chiński. 
CHOLERA ROZSZERZA SIĘ. 
SZANGHAJ, 30.6. (PAT). — Pomimo 
licznych zarządzeń profilaktycznych, wyda 
nych przez władze japońskie i władze koi- 


cesji międzynarodowej, epidemia cholery 
rozszerza się coraz dalej. Liczba chorych 
wynosi już kilka tysięcy. Sale szpitali prze 
pełnione są chorymi, a władze sanitarne 
stwierdzają, że w ciągu najbliższych dni 
nie będą mogły pomieścić ani jednego cho 
rego więcej. Epidemia w Szanghaju jest 
tym bardziej groźna, że ludność chińska 
wszelkimi sposobami starą się uchylić od 
obowiązku szczepienia  przeciwcholerycz- 
nego nie mając zupełnie zaufania do szcze 
pionki. 

Korespondenci dzienników  zagranicz- 
nych wszyscy zostali poddani szczepieniu, 
które przeprowadził wojskowy lekarz ja- 
poński w czasie jednej z konferencyj praso 
wych z władzami wojskowymi japońskimi 
w Szanghaju, 


Ben Jusuf został stracony 

JEROZOLIMA, 30.6. (PAT). — Tero- 
rysta żydowski Ben Jusuf, skazany na 
śmierć za zbrojny napad na autobus arab- 
ski, stracony został wczoraj rano po pod- 
jętej przez jego adwokata ostatniej próbie 
uzyskania ułaskawienia. 

Ludność żydowska, zwłaszcza zaś lud- 
ność Tel-Awiwu jest ogromnie podniecona 
egzekucją i na znak żałoby ogłosiła strajk. 
Partia rewizjonistów grupująca skrajne ele 
menty sjonistyczne, rozpoczęła gwałtowną 
kampanię wśród młodzieży. ` 

Władze policyjne w obawie przed ma- 
nifestacjami, zarządziły szereg środków 
ostrożności. 

OTWARCIE SZKOŁY PILOTÓW 
IM. MARSZAŁKA RYDZA-ŚMIGŁEGO. 

LUBLIN, 30.6. — Wczoraj odbyło się 
w Świdniku pod Lublinem uroczyste ot- 
warcie Szkoły Pilotów im. Marszałka Śmi- 
głego-Rydza uiundowanej przez pracował 
ków K.K.0. z całej Polski, połączone 1 
rozpoczęciem pierwszego kursu wyszkoles 
niowego, 

W uroczystości wzięli udział prezes 
zarządu. Głównego LOPP gen. Berbecki, 
przedstawiciele władz miejscowych, delega 
ci KKO. mjr. pilot Skrzyński i inni. 

Kolarze polscy w Gdyni 

Leśkiewicz (ŁKS) na 9 miejscu 

Odbyło się w Gdyni przy basenie P. 
Prezydenta R.P. uroczyste pobranie wody, 
przez kolarzy, biorących udział w wyścigi 
do morza. Wodę pobrał Wasilewski (Forf 
Bema), jako zwycięzca 2-ch etapów, W asy 
ście zawodników Bieńka i Kopera, którzy 
w ogólnej kłasyfikacji zajęli 2 i 3-cie miej 
sca. Następnie w imieniu komisarza rządu 
m. Gdyni, naczelnik Modliński wręczył 
7-miu zwycięskim zawodnikom nagrody. 

W ogólnej klasyfikacji po 2-ch etapach 
na trasie Warszawa — Grudziądz — C ży- 
nia (410 kilometrów) prowadzi Wasii. - 
ski (Fort Bema) w czasie 14:28.01,8. 
Bieńko (Orkan) w czasie 14:29.50. 
Poper (Ursus) 14:31 :00,2. 

Kudlak (Orkan) 14:19:17,4. 
Kapiak (Jur) 14:43:67,08. 
Kiełbasa (Polonia) 14:44:27,2. 
Starzyński (Syrena) 14:44:29,6. 
Zagórski (Jur) 14:44 30. 

9) Leśkiewicz (ŁKS) 14:46:26,4. 

10) Trzankowski (Ostrowiec kielecki) 
14:46:26,8 
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Co dzień niesie ? „Cały naród musi budować 


==- potęgę Rzeczypospolitej na morzu“ 


Jutro Najśw. Krwi Jezusa 
paz = 


Czerwiec R 


: Wschód siońca 3.17 Z a [71 2 : 
30 eo zob Podniosłe uroczystości na zakończenie „Dni Morza w Łodzi - 
ęzce oh zorze da x b) Dzień wczorajszy upłynął w Łodzi Program dnia przewidywał nabożeń-|ści. Barwną wstęgą przeciągnęły się uli-|tych raz jeszcze podkreślono obecną sy- 


tuację polityczną państwa i związaną z nią 
'konieczność zwiększenia dotychczasowego 
udziału całego społeczeństwa w akcji bu- 
dowy nowych jednostek morskich. 
— Cały naród musi budować pótęgę 
Rzeczypospolitej -na morzu! 
Przemówienia nagrodzane zostały dłu 
go niemilknącymi owacjami.  Okrzykami 
na cześć Rzplitej, Pana Prezydenta Mar 
szałka Rydza-Śmigłego zakończone zosta 


Łacnó | księżyc» 0.38] pod znakiem podniosłych uroczystości za 
; 5ą | Tńczetwa „Dni Morza”, 

„ W uroczystościach tych, dzięki sprzyja 
jącej pogodzie i apelom komitetu organi- 
zacyjnego wzięła udział olbrzymia ilość 
mieszkańców naszego miasta. Charakter 
podniosły nadawały wczorajszym uroczy- 
stościom flagi państwowe orąz Ligi Mor- 
skiej į Kolonialnej wywieszone przez właś 
'cicieli nieruchomości. 


stwa w kościołach katedralnym i Św. Jó- 
zefa. W nabożeństwie w Katedrze wzięli 
udział przedstawiciele władz państwo- 
wych į samorządowych z gen. Thommćee, 
wojewodą Józewskim i prez. Godlewskim 
na czele, delegacje związków, organiza- 
cyj i stowarzyszeń z pocztami sztandaro- 
wymi oraz społeczeństwo,. 

Po mszy św. uformował się pochód, 
który wyruszył w kierunku Placu Wolno 


cą Piotrkowską sztandary organizacyj i 
związków oraz imitujące potężne jednostki 
morskie - Samochody, 

Na Placu Wolności pochód zatrzymał 
się. Wokół pomnika Tadeusza Kościuszki 
ustawiły się przybyłe poczty sztandarowe: 
orkiestry i tłumy społeczeństwa. 

Zebrani wysłuchali przemówień oko- 
licznościowych przedstawicieli: Ligi Mor- 
skiej i Kolonialnej. W przemówieniach 


CZWARIEN 


BEDE) 


Wieczór Morza 
w Lidze Morskiej i Kolonialnej 
Prac, Skarb. w Łodzi 


Liga Morska i Kolonialna oddz. Prac. 


Diugość ania 


Przybyło dnia 911 
Em 


was CASANOVA 


Skarb. w Łodzi urządza w czwartek dn. 30 
czerwca 1938 r. o godz. 7 wiecz. w lokalu 
Związku Urzędników Skarbowych w Ło- 
dzi ul. gen. Pierackiego 17 Wieczór Morza 
na program którego złożą się: 1) prelekcja, 
2) występ literacki Osnowy, 3) występ chó 
ru T-wa Śpiew. Organ, 4) wyświetlenie 
filmu dźwiękowego z życia morskiego. 


Z Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego 


7 W niedzielę, dn. 3 lipca r.b. odbędzie 
się wycieczka autobusowa do Piotrkowa 
i Sulejowa. W programie wycieczki zwie- 
dzenie gotyckiej fary i barokowego kościa 
ła jezuitów w Piotrkowie, a w Sulejowie 
— warownego opactwa Cystersów z koś- 
ciołem romano - gotyckim z połowy XI 
wieku, oraz; kamieniołomów wapienia juraj 
skiego. i 

Zbiórka uczestników o godz. 6 min. 30 
przed siedzibą Towarzystwa Al. Kościttsz- 

ki nr. 17. 

Koszt wycieczki dla członków zł. 4,60, 
ości zł. 5, ` ; 
apisy na wycieczkę przyjmuje sekre- 

tariat Towarzystwa w piątek”dn. 1 lipca 

od godz. 18 — 20-ej. / 


dla 


U t 
Nowy kartel w Łodzi 


Poniżej wymienione firmy produkują- 
ce kotoninę: Haebler (Łódż), I Spółka Ko 
tonizacyjna (Łódź), Plihal (Łódź), Toma 
szowskie Zakłady Kotonizacyjne (Toma- 
szów Maz,), na zebraniu organizacyjnym 
w dn. 28 bm. postanowiły w celu popiera 
nia zużycia kotoniny założyć związek pod 
nazwą :Zrzeszenie Producentów Kotoni- 
ny. * 

Kursy wyrobów „soków  ' 

© naturalnych 


Poznańskie Towarzystwo Kursów Og- 
rodniczych w Poznaniu ugządza w sezonie 
bieżącym specjalne kursy przemysłowego 
wyrobu soków naturalnych, w następują- 
cych terminach: » u « a’ 

Od dn. 18.VII.„— 30.VII. 1938 r. i od 
dn. 29:VIH. — 10.1X:11938 r. SZ 

Zgłoszenia przyjmuje Pinformacyj udzie- 
la Dyrekcja Towarzystwa, — Poznań, Dą- 
browskiego 159, tel. 71-46. RT - 


ZAWADZKA 16 
WANDA WALEWSKA-Atrakcja światowa 
CZARSKA — MAGDA EGRESSY 
Duet GIBSY et GIBSY. Orkiestra 
„Jolly - Boys”. Czwartki, soboty i niedziele 
FIVY. 
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OPOWIEŚĆ STAROPOLSKA ; pachołek dany mu do pomocy przez Teterę. znówu inne myśli i inne marzenia. 
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świata rzemieślniczego. 
W tworzeniu siły organizacyjnej rze- 


Rzemiosło w Łodzi 


Słaby napływ miodego elementu 
Działalność izby Rzemieślniczej w roku ubiegłym 


(B.) Wczoraj w lokalu przy ul. Kiliń- 
skiego 123, odbyło się przy udziale około 
1000 osób wielkie zgromadzenie rzemieśl- 
ników Chrześcijańskich zwołane przez 
Związek Rzemieślników Chrześcijan. ` 

Zebranie, któremu przewodniczył p. 
Raabe poświęcone było omówieniu dzia- 
łalności Izby Rzemieślniczej w Łodzi w ro- 
ku ubiegłym. 

Działalność Izby Rzemieślniczej w Ło- 
dzi przedstawił zebranym z właściwą sobie 
doskonałą orientacją zagadnień rzemieślni- 
czych dyrektor Izby p. Dobosz. W sprawo- 
zdaniu swym, ujętym treściwie — referent 
scharakteryzował znaczenie i rozmiary po 
szczególnych zagadnień, aktualnych na te- 
renie rzemiosła. ` 

Poruszył więc sprawę słabego napływu 
nowego, młodego elementu do rzemiosła, 
Stan obecny może już dziś nasuwać uza- 
sadnione obawy o przyszłość tej dziedzi- 
ny życia gospodarczego, która najlepiej i 
najodporniej wytrzymuje wstrząsy koniunk 
turalne. „aż ele | Wia 

Jest faktem, żć uprawnieni do kształce- 
nia rzemieślników — nie czynią tego, na- 
tomiast dowiedziono istnienie znacznej ilo- 
ści nierejestrowanych umów o naukę. Za- 
wierają je bardzo często osoby nietpraw- 
nione; i 

Zwrócił również prelegent uwagę na 
sprawę przepisów socjalnych, w dużym 
stopniu hamujących rozwój ogółu warszta 
tów rzemieślniczych. _— rei 

Przepisy te — w myśl tezy dyr, Dóbo- 
sza dostosowane są właściwie do warun- 
ków w przemyśle wielkim a nie na terenie 
średnich i drobnych zakładów pracy. Pre- 
legent uważa, że w walce o zmianę nie- 
życiowych przepisów dużą rolę powinna 
odegrać zwartość i jednolitość poglądów 


Mavt rup ` 


a i 


miosła — jako środek — zastosowano sy- 
stem łączenia drobnych cechów co jest 
często słusznym zaprzeczeniem anachroni- 
że piekarz nie może 


cznego twierdzenia, 
cechu z krawcem, 


znależć się w jednym 
czy kowalem. 

Przykre były słowa dyr. Dobosza, od- 
noszące się do zmysłu organizowania się 
rzemieślników - żydów. Cechów żydow- 
skich jest obecnie w Łodzi 53, chrześcijań 
skich — 148, natomiast żydzi — co jest 
smutnym objawem — zorganizowani są w 
23 związkach rzemieślniczych, przewyż- 
szają chrześcijan (22 związki). Braki na- 


rócić, odeślesz go do mnie kiedyś kniaziu. 


ý Wyszli pośpiesznie przed namiot. Noc była ciepła, ale 
ADAM CZEKALSKI +} ! pochmurna i zanosiło się na deszcz, a może nawet na bu- 


|  — Dobry Bóg zesłał nam noc ciemną — szepnął Te- 
; tera, — Łatwiej będzie przemknąć 
i wydostać z obozu. 

Od namiotu Chmielnickiego dochodził rozgwar pijac- 
ki, niespokojny, bełkotliwy i krzyki wyrywały się czasem, 
„krzyki pojedyńcze, gniewne, swarliwe, 


się 


— Tam wre jak w ulu, wasza miłość — odezwał się 
znowu Tetera. — Lada chwila wpadną tu oni do mojego 


będą cię szukać. 


| — Narażasz się na wielkie niebezpieczeństwo, atama- 


— Nic mnie nie będzie. Wszak czerń nic nie znajdzie. 
— Jednak wiedzą, że tu byłem. 
— Cóż z tego? Mnie oni osobiście nie ważą się tknąć, 
a ty będziesz już daleko. Nie dostaną ostatniego pogro- 
howcą rzezi batowskiej w swoje ręce. 
— Bóg ci zapłać, atamanie — rozrzewnił się na p3- 


kniaź. 
Bogiem kniaziu... 


Uściskali sobie mocno dłonie i Dymitr, dosiadiszy ko- 
nia, ruszył w skok naprzód, Za nim nadążał krok w krok 


dziej głuchnący tętent kopyt końskich. Dopiero gdy ecko 


niepostrzeżenie 


sze w tej dziedzinie ilustruje najlepiej ze- 
stawienie, z którego wynika, że na 10606 
zorganizowanych rzemieślników - chrześci- 
jan przypada aż 5000 tych samych rze- 
mieślników, lecz niezorganizowanych. 

Rok ubiegły wykazał przyrost organi- 
zacyjny żydów, w postaci 4025 nowych 
członków, podczas gdy chrześcijan przy- 
było w tym satmym.czasie... 750. Prężność 
organizacyjną żydów można sobie tłuma- 
czyć zbliżaniem się wyborów do samorzą- 
du rzemieślniczego. 

Sprawozdawca mówił również o po- 
trzebach kredytowych rzemiosła, 0 rozwo- 
ju kas kredytu bezprocentowego — o spra 
wach którym niejednokrotnie dawaliśmy 
już wyraz. adna 

Po referacie dyr. Dobosza wyłoniła się 
nader ożywiona dyskusja, obfitująca w 
momenty gorące. M. in. p. Chmiel zauwa 
żył, że Izba pomija cechy w formowaniu 


ar 


Gdy nerki działają leniwie 


trzeba je pobudzić do wydatniejszej pra- 
cy i usuwania z organizmu nadmiaru wo- 
dy i szkodliwych substancyj. Zioła magi- 
stra Wolskiego ze znak, ochr, „Urosa“ za 
wierające rzadką roślinę indyjską Orto- 
siphoniae o własnościach moczopędnych 


składów komisyj egzaminacyjnych. Przy- 
czyną małego dopływu młodzieży do rze- 
miosła szukać należy i w stosunku Izby do 
zagądnienia. 

W dyskusji zabierali głos poza tym pp. 
Wysmyk, Żumiński i inni. 

Podkreślali oni m. in., że Izba Rzemie- 
ślnicza zbytnio ingeruje w sprawy właści- 
we cechom Konieczne byłoby zastosowa- 
nie przymusu organizacyjnego wśród rze- 
mieśiników i wzmożenie przez Izbę walki 
z rzemiosłem nielegalnym. 

Dużo również uwag i zarzutów poświę 
cono w dyskusji sprawie zbiurokratyzowa- 
nia działalności Izby Rzemieślniczej, 

Odpowiedzi į wyjaśnień udzielał dyr. 
Dobosz. 

Apelem o organizowanie się w związki 
i cechy rzemieślnicze zakończono zebra- 
nie, |www ki 


| 


i dezynfekcyjnych, pobudzają nerki do pra 
widłowego działania. Stosuje się je przy 
cierpieniach nerek, miedniczek nerkowych 
pęcherza i wszelkich dolegliwości dróg 
moczowych, 

Do nabycia w aptekach i drogeriach. 


Prace nad podniesieniem wyglądu estetycznego 


osiedli na terenie wej. łódzkiego pozostawiają wiele 
de życzęnia 


W dniu 28 czerwca r.b. wyłoniona 
przez Urząd Wojewódzki Komisja w skła- 
dzie: komendant wojewódzki P.P. insp, dr. 
Torwiński, nacz. wydz. inż. Bajkiewicz, dr. 
Weyland, pod przewodnictwem naczelnika 
Wrony, przeprowadziła na terenie woje- 
wództwa inspekcję. 

Inspekcja miała na celu stwierdzenie, 
jak daleko postąpiły prace, mające , pod- 


DYWANY ręczne i maszynowe. KOCE letnie 

wełniane i flanelowe. PLEDY podróżne — 

'KOŁDERKI dziecięce w wielkim wyborze, po 
cenach nsiniższych poleca 


DYWAN ŁÓDZKI 


wł. Ryszard Mayer 
Łódź, Zawadzka l, róg Piotrkowskiej: 


obozu. 


„ możliwie najdalej odsadzić się 


mordu i zbrodni. 


tał: 


— Znasz ty te strony? 

— Znam J.W. kniaziu, 

— Gdzież my teraz jedziem? 
— Ku Kamieńcowi, panie. 
— Dalekoż to? 

— Dzień drogi, J.W. kniaziu. 


Dymitr i pojechał stępa, dumając 


blicznych i prywatnych, ale wśród tych myśli najważniej- 
szą była jedna i jedyna, a to myśl o Rozandzie. Teraz, kie- 
dy już był zdrów całkowicie z dni dawnych, 


słodkie i upojne, jak zapach raju, 
koszą przenikały jego serce. 


„Gdzie ona? — powtarzał w duchu. — Czy żywie je- 
szcze? Czy myśli o tych dniach dawno zbiegłych? Czy 
wspomina chwile dawne, ` czy dotrzymuje mu wierności 
i czy mu ufa, jak to przyrzekła?*. A po tym naszły go 


tych kroków ucichło zupełnie, zawrócił 


Wiśniowiecki jechał szybko, długo nie tamując biegu 
doskonałego, jak mu się zdawało bachmata, bo pragnął 


Po tym pohamował bieg konia, a gdy 
pachołek jadący za nim zbliżył się doń, odwrócił się i spy- 


— Jak się zowiesz, chłopcze? 
— Kolanko, J.W. kniaziu — odrzekł pacholek. 


— No, więc pojedziem do Kamieńca, — zdecydował 


dów już dokonano w walce o złotą rękę hospodarówny 


nieść wygląd estetyczny osiedli. Dokonano 
lustracyj kilku miejscowości w powiatach: | 
łódzkim, piotrkowskim i brzezińskim, | 


Z ważniejszych ośrodków złustrowano: ; 
Tomaszów „lazowiecki, Bełchatów, Sule-, 
jów, Piotrków, Rzgów, Tuszyn, Chojny , 
i Wiśniową Górę, przy czym stwierdzono, 
że w niektórych z tych miejscowości po- 
stęp prac w dziedzinie sanitarnej lub budo- 
wie pozostawia wiele do życzenia. 

W związku z tym wydano obecnym 
przy lustracji zainteresowanym ` starostom 
względnie przełożonym gmin miejscowego 
samorządu terytorialnego zarządzenia, ma- 
jące na celu znaczne przyśpieszenie prac 
nad usunięciem zauważonych braków. 


pośpiesznie do 
ro namiętności 


kiej świętości, 
od złowrogiego obozu 


Nad ranem 


drodze w pochodzie do zagarnięcia tego skarbu. 


ło wczorajsze. zgromadzenie publiczne na 
Placu Wolności, : 
* + u 
Wczoraj odbyła się' również na ulicach 
Łodzi zbiórka na Fundusz Obrony Mor- 
skiej. Zbiórka miała charakter powszech- 
ny, Akcja prowadzona była przez człon- 
ków organizacyj i stowarzyszeń, zbierali 
na F.O.M. i tramwajarze w wozach K.E.Ł. 
Przypuszczać należy, że dzięki na szero- 
ką skale zakrojonej akcji propagandowej 
oraz dzięki zrozumieniu haseł „Tygodnia 
Morza“ przez najszersze rzesze społeczeń 
stwa — wyniki wczorajszej zbiórki oka- 
żą się zadowalające. $ ; 
x 


* * KAP" 

W różnych - punktach miasta odbyły 
się wczoraj w godzinach popołudniowych 
akademie okolicznościowe przy licznym 
udziale ludności. Na akademiach tych po 
zą częścią artystyczną wygłoszone zostały 
przez specjalnych prelegentów referaty na 

tematy związane z zagadnieniem „Pol- 
ski na Morzu", 


A i WE , 
JESLI CHCESZ MIEC ŁYDKI CAŁE, : 
~N- TO „NIE TĘDY DROGA! ? 
KAŻDY KOLARZ MA W AZORKU 
ŚMIERTELNEG0 WROGA ! 


TU AZOREK „SPUCHŁ Nu AMEN” 
ZE ZMĘCZENIA BRAK MU TCHU, 
KOLARZ USZEDŁ ZDRÓW, CALY” F 


Państwowe Wyłwórnie Uzbrojenia 
BIURO SPRZEDAŻY = WARSZAWA, KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE 18 


Skład konsygnacyjny, 
ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 107.. 
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Nocne dyżury aptek 

a) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 

L. Stecke! Limanowskiego 37, Sz. Jankiele= 
wicz Stary Rynek 9, T..Stanielewicz Pomorska 
91, A, Borkowski, Zawadzka 45, B. Głuchowski 
Narutowicza 6. St. Hamburg i S-ka Główna 50, 
L. Pawłowski, Piotrkowska 307. ~ 


i o hospodarskie skarby. Jakiż on ogromny być musi, sko- »« 


ludzkie rozpalają się na samo jego wspo- 


mnienie do białości i nie ma takiego hamulca, nie ma ta= 


którąby uszanowano, jeżeli stanęła ona na 


LJ 


kniaź i jego pachołek zatrzymali się w sa- 


motnym chutorze na stepie. Ukryty w głębokim jarze, nie- 


widoczny był dla oka ludzkiego wcześniej, dopóki prze- 
chodzeń ‘nie znalazł się na samym skraju jaru, Utopioay * 


w głębokim wądole i całkowicie drzewami obrosły, zda- 


wał się kusić do siebie gęstym cieniem i tym przedziw= 
nym jakimś urokiem, który obiecywał wypoczynek i spo- 


kój. 


Gospodarzem tego chutoru był Jakiś chłop ruski, któ- 
ry długo jednak nie chciał im się ukazać,, aż „dopiero kie- 
dy przekonał się, iż oprócz tych dwóch jezdnych, żadea 


o wielu sprawach i pü- 


marzenia 
marzenia wielkie i roz- 


większy oddział się nie ukazuje, wylękniony ogromnie — 
dał się w końcu widzieć. 
— Sława Bohu — powitał go kniaź * 
— Sława Bohu, pane. 
— Czy przyjmiesz nas w gościnę, dobry człecze? 
— A wam czoho trebno, pane? 


* 


— Spoczynku i coś do jedzenia dla nas i dla naszyca 
+ 


koni. 


Tyle zbrodni; tyle mer- 


— Pozwólcie do izby, panie. 

Kniaź zsiadł z konia i oddał go w 
a sam poszedł za chłopem de izby. Po drodze rozglądał się 
uważnie, ale nigdzie nie dostrzegał nikogo więcej 
tym jedynym chłopem. . 

— Wy sami tu, ojcze? — spytał w pewnej chwili. 

— Sam, panie. 


ręce pacholika, 


poza” 


C+ 


| 
| 
| (B.) Zagadnienia opieki społecznej na 
 Ieltu.e saliurządów miiejskich należą do ka 
itguu spraw, których rozwiązanie przez 
 Usigi Czas wiele pozostawiało ao życzenia. 

Usialinie jednak lala. wykazały, ze Waż- 
ność ich mie jest mniejsza niż nprz. spraw 
|| malury gospouasczej, oświaty i kultury itp. 

Nie uzeoa bowiem zapominać, że pizsią- 
dze szuconę na akcje pamtocy iudzigm nie- 
SArzęsliWyi, chorym, medoięźniym a Osą- 
MoOwnOilyd! i WyShKI położone w tym kie- 
1UnKU lajicpiej swiadczą o poziomie kultu- 
1y naszyci czasów 

Akcja ta jednak napotyka na prze- 
szkody — brak dostatecznych funduszów. 
Dlatego też często jeszcze możną spotkać 
 „£ziowieką dla którego nie ma miejsca na 
swiecie" prawdziwą nędzę z ubóstwem, 
nad którą ludzie i życie przechodzą do po- 
| rządku dziennego i którym samorząd gmin- 
ny wiejski czy miejsk, nie jest w sianie 
zapewnić codziennego chieba i dachu nad 
głową. 
= Nieraz na tym miejscu zapoznawaliśmy 
naszych czyteiników z różnymi odcinkami 

opieki społecznej na terenie naszego mia- 
sta. | 

Obecnie — powodowani ciekawością: 
jak aparat opiekuńczy - samorządowy dzia 
ła na terenie pomniejszych satelitów Łodzi 
udaliśmy się do bliskiego nam Zgierza, by 
na miejscu stwierdzić faktyczny stan dzia- 
łalności mia ə 7 zakresie niesienia pomo- 
cy najbiedn.. ym jego mieszkańcom. 

Spostrzeżenia poniższe zawdzięczamy 
uprzejmości wiceprezydenta in. Zgierza p. 
Zajączkowskiego, który udzielił nam szere- 
gu informacyj w lokalu Zarządu Miejskie- 
go umożliwiając przy tym zwiedzenie Miej 
_ skiego Domu Starców. 

Dom Starców w Zgierzu jest placówką 
opiekuńczą, zasługującą na specjalne uztta- 
| nie. 

Instytucja zgierska mieści się w kilku 
drewnianych, schludnych budynkach oto- 
czonych bogactwem zieleni. Od stycznia 
r. b. skasowany został parafialny dom star- 
ców, którego pensjonariusze powiększyli 
grono lokatorów miejskiego domu. 

Jak nas informują Siostry Służebniczki 
opiekujące się pensjonariuszami w Miej- 
skim Domu ' Starców” <znajduje-się w tej 
chwili 66 osób: 12 mężczyzn i 54 kobiety. 
Mieszkańcy Domu Starców — to ludzie sta 
| rzy, niedołężni. Część z nich znajduje się 
w specjalnym oddziale izolacyjnym, nie 
jest bowiem pożądane ich ściślejsze współ 
życie z pozostałymi lokatorami ze względu 
na specjalny charakter cierpienia. Ogląda- 
my jadalnię wyposażoną w radioodbior- 
niki, sypialnię, kuchnię. 

Panuje tutaj wzorowy porządek i celo- 
wość w rozmieszczeniu umeblowania. W 
pomieszczeniach dużo Światła i powietrza. 
Jest i kapliczka, urządzona dopiero w roku 

bieżącym. Tu zbierają się codziennie sta- 

 rowiny, krzepią się modlitwą. Zresztą i 
sam wydział opieki społecznej m. Zgierza 
i Siosiry czuwają nad tym, by pobyt ludzi 
pozbawionych własnego dachu nad głową 
uczynić znośniejszym i milszym. 

Obok 90-letniej blisko staruszki jest mło 
da dziewczyna — najnieszczęśliwsza isto- 
ta pod słońcem: 19-letnia Stasia — niewi- 
 doma i głuchoniema. Wśród skromnych 
ścian Domu Starców można odczuć i bez- 
miar tragedii i twardą rękę losu,- Ludzie, 


30/7 — 26/8. 


Na południowych i wschodnich kresach 
zamieszkuje od wieków szlachta zaścian- 
kowa, nazywana także zagrodową, której 
liczba na kresach wschodnich wynosi, we- 
dług szacunkowych obliczeń, około 100 
tysięcy osób. Badania „prowadzone od sze- 
regu lat na terenie Małopolski południo- 
wej, stwierdziły, i tam znaczną ilość osad 
szłacheckich, których mieszkańcy jeszcze 
dzisiaj zachowują cechy odrębne pod wzgię 
dem towarzyskim, kulturalnym, a nawet 
| prawnym, różniące się od ludności włoś- 
Ciańskiej. 

Zagadnienie szlachty zaściankowej by- 
ło żywo dyskutowane w publicystyce pol- 
| skiej z XVIII wieku, w okresie walki o 
| zmianę stroju dawnej Polski, gdy przed- 
 stawiciele stronnictwa reformy starali się 
ograniczyć nadmierny wpływ wielkiej ma- 
sy „szlachty zaściankowej* na losy kraju, 

łównie crogą okrojenia jej uprawnień w 
Só. Od tego czasu upłynęło prze- 
 sZła poltora wieku i cała sprawa zeszła Z 


A 


mieszkający tu, cieszyli się niegdyś życiem! dzią tymi pociągami było dostępne dla pa- 


l ZEM wokól FUROPY 


innym, radośniejszym, może wśród włas- 
nej rodziny. Dziś mają cichą przystań na 
mniej lub więcej burzliwej drodze życia. 

Dowodem, że instytucja leży na sercu 
czynnikom miejskim jest fakt,że blisko 50 
proc. wydatków na opiekę społeczną po- 
chłaniają potrzeby Domu Starców. 

W planie inwestycyjnym miasta znaj- 
duje się w roku bieżącym kwota zł. 5.000 
na budowę kostnicy Domu Starców. Dotąd 
bowiem ciała zmarłych wywożone są do 
kostnicy ementarza rzymsko-=katolickiego. 

Jednym z ważniejszych zadań instytucji 
jest stworzenie warunków do utrzymania 
przez pensjonariuszy kontaktu z życiem. 
Za pośrednictwem prasy codziennej dowia 
dują się o wydarzeniach dnia w kraju i za 
granicą. 

Niektórzy z nich mają swe kaprysy, 

inni cierpią na hipochondrię alarmując wi 
zytującego tu codzień lekarza, o niesłycha 
nych chorobach, pożerających organizm. 
Nie znaczy to, by przebywali tutaj ludzie 
| chorzy umysłowo. Ci odsyłani są do Ko- 
chanówka względnie do Teresina pod Zgie 
rzem, - 

Obraz życia w Domu Starców nie jest 
jednostajny: wre tu praca, wprawdzie nie 


Przy dlugim pozostawaniu w łóżku 
szklanka naturelnej wody gorzkiej 
FRANCISZKA-JOZEFA, zażywana rano na 
czczo, powodu.e nie tylko (bł'tę wypróżnien:'e, 
lecz pobudza k:wiobieg, przyśpiesza przemianę 
materii, cobre trawienie i zwiększa apetyt, 


0 udogodnienia w Komunikacji kolejowej 


na trasie Łódź—łŃraków i Łódź—Warszawa 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo- 
wych w Warszawie, zwróciła się do Izby 
Przemysłowo - Handłowej w Łodzi o nade 
słanie wniosków w sprawie uruchomienia 
nowych pociągów pasażerskich w komuni- 
kacji Łódź — Kraków i do innych ośrod- 
ków kraju, które to wnioski służyć mają 
do opracowania preliminarza pociągo-kilo- 
metwów na rok 1939, 

W sprawie tej Izba zgłosiła następują- 
ce „dezyderaty: 

Na trasie Łódź — Kraków konieczne 
jest wprowadzenie jednej pary bezpośred- 
nich pociągów pośpiesznych 1 dostosowa- 
nie rozkładu jazdy tych pociągów do połą- 
czeń w — i Kraków 
Krynica. Z uwagi na brak bezpośredniego 
połączenia Łodzi z Krakowem, projektowa 
ny pociąg powinien odchodzić z Łodzi w 
godzinach rannych. È i 

Izba podkreśliła również potrzebę umo- 
żliwienia mieszkańcom Łodzi, powracają- 
cym z Zakopanego, wykorzystanie pociągu 
który odchodzi z Zakopanego o godz. 
13,55. Pociąg ten przybywa do Krakowa 0 
godz. 17,46 na peron III, a o godz. 17,48 
odchodzi z peronu IL, a pociąg pośpieszny 
Kraków — Ząbkowice — Częstochowa — 
Warszawa. Do przesiadania pozostaje więc 
2 minuty, co jest okresem zbyt krótkim na- 
wet w tym przypadku, gdy pociąg zako- 
piański punktualnie przybędzie do Krako- 
wa. W. związku z powyższym Izba zwró- 
ciła się do Dyrekcji o podjęcie akcji skory, 
gowania „w obecnym rozkładzie jazdy ter- 
mimu odejścia wspomnianego pociągu tak, 
aby, dogodne połączenie Zakopanego z Ło- 


| Bukareszt - Konstantynopol - Warna-Ateny - Dubrownik - Wenecja - Neapol 


Szlachta zaściankowa na Aresach 


porządku dziennego dyskusji politycznych. 
Depiero po odzyskaniu niepodległości, z 
chwilą utworzenia „Związku Szlachty Za- 
grodowej'* rozpoczęła się akcja za wyko- 
rzystaniem tej warstwy społecznej przy bu 
dowie samorządu gminnego i powiatowe- 
go, zwłaszcza na tych ziemiach polskich, 
które posiadają niejednolitą strukturę etno 
graficzną. Również wojsko zaczęło zwra- 
cać baczniejszą uwagę na tę warstwę i 
tworzyć specjalne oddziały, np. kompanię 
szlachecką w pułku strzelców podhalań- 
skich w Krakowie. 

Zdaniem prof. Dąbkowskiego, znawcy 
dziejów kultury ziem wschodnich dawnej 
Rzeczypospolitej, szlachta  zaściankowa 
jstniaia na ziemiach południowych Polski 
już w XIV wieku. W zamkach podkarpa- 
ckich. którymi książęta haliccy starali się 
zabezpieczyć kraj przed napadami węgier= 
skini, osadzono załogi wojskewe i z tej 
ludności wojskowej prawdorodinne wy- 
wodzi się dzisiejsza szlachta zaściankowa. 


KIER EiL inie 


| 


czwa:tek S30 cztrwei 


N e 8 p bej 
ród majnieszczęśliwszyc 
Jak m. Zgierz opiekuje się starcami ? 
50 proc. wydatków na opiekę społeczną pochłaniają potrzeby Domu Starców 


objawiająca się żelaznym wysiłkiem mięś- 

ni, ale zawsze praca — w ogrodzie, przy 

wyrobie dywanów, chodników i t. p. 

Te zajęcia są przedmiotem cichej te: 
Ei 


m K data c= 


deńrykowi 


„Bóg Zapłać . W szczeźólności zaś dziesu 
słowa współczucia nai grobem, Stow 

Tow Cywlistów, low Svortovemu „S rus 
j robotnikom przędzalni Sp. Akc 


'438 roku. 


PODZIĘKOWANIE 


Za ostatnie uslugi okazane naszemu ukochanemu 


é. © p. 


składamy wszystkim krewnym, przy aciolom i znajomym tą drogą najserdeczniejsze 
jeny 


Kry sche: Ender. 
oraz l'cznym ofiarodawcom wieńrć + i kwistów, pogrążen: w głębokim smutka 


FE 


i 


sknoty i niewkrywanej zazdrości tych, co 
skazani są już na stałe przebywanie w łóż- 
ku — złoźcnych niemoacą. 


Wielebn:mu ks. Szopie za serderzne 
Spiewaczemu „Moniuszki, Pabianiekienu 


ehe Ender”, współpraeownikom, robotnicom 
zw. Majstrów Fabryrznych 


Ciekawa Siaiysiyka 


Zgon; skułsiem samo>6 stw 


Z ogólnej liczby 4,357 zamachów sa- 
ubiegły.n, 
śmiertel- 
nym, z czego 1,737 zgonów przypada na 


mobójczych w Polsce w roku 
2,567 zakończyły się wynikiem 


samobójców i 830 na kobiety. 


267, dalej w województwie twowskim — 
262, w m. st. Warszawie 244, na Śląsku 
196 i t.d. 

Przeciętnie na 100,000 mieszkańców 
liczba zgonów skutkiem samobójstw wynio 


Najwięcej zgonów wśród osób, które sła w roku ubiegłym 7,5. Największa sto- 


targnęty się na życie, zanotowano na tere- 
mianowicie 


nie województwa łódzkiego, 


sażerów. W tym celu Izba wskazała na kū- 
nieczność bądź przyśpieszenia o 10 minut 
odejścia pociągu z Zakopanego, bądź teź 
opóźnienia o 10 minut odejścia pociągu z 
Krakowa. 4 

Na trasię Warszawa — Łódź należało- 
by — zdaniem Izby — wprowadzić jesz- 
cze jedną parę pociągów motorowych, 
bądź też przyśpieszonych z tym, że odjazd 
z Łodzi powinien być wyznaczony między 
gódz. 10 a 11 przed południem. - . 
"3" Wreszcie Izba zgłosiła wniosek 0 prze- 
sunięcie o 15 min. terminu odjazdu z War- 
szawy pociągu motorowego na godz. 23,35 
co umożliwiłoby osobom przybywającym 
do Warszawy z Brześcia n. Bugiem o g. 
23,28 i z Lublina o g. 23,23 wykorzystanie 
szybkiego połączenia z Łodzią. 


MEDY ME JEST ZA POČNO 


myśleć o zdrowiu, tym bardzie 
jeżeli cierpisz na chorobę: NE- 
REK, PECA RZA, WĄTROBY, 
KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH ZŁEJ 
P MANY MATERII ną bóle 


artretyczne czy padagryczne, 
wzdęcia brzucha, odbijanie tig lub skłonno- 
„kie braki otaj że nigdy nie 
e za późno, o ile używąć bg- 
dziesz ziół moczopędnych „DIUROL 
jsgckiego które zapobiegają gro- 
madzeniu się kwasu moczowego | 
innych szkodliwych dła zdrowia substancji 
'zatruwających organizm. — Dziś jeszcze kup 


pudcfeczko ziół „DIURÓL* Gąseckiego, a 
przekonasz się o dodatnich skutkach ich 


swym znajomym 
zoła „SRRBL” Gaser- 
1 składy apteczne, 


działania, zalecać będziesz 


„Rzym-Paryż-Bruksela 
zł 650,— 


Tworzy ona odrębne gminy wiejskie t. zw. 
gminy szlacheckie z własną szlachecką pie 
częcią, w odróżnieniu od gmin chłopskich 
(t. zw. rustykalnych), których pieczęcie 
są symbolem pracy rolnej i leśnej (sierpy, 
widły, cepy i siekiery). Szlachta zaścian- 
kowa, zamieszkała najczęściej wśród lud- 
ności ruskiej, związana "z nią wspólnotą 
religijną greckokatolicką, a nawet języko- 
wą starała się zawsze podkreślić swoją 
odrębność. w obyczajach i tradycjach ro- 
dzinnych, w formach życia towarzyskiego, 
nawet w stroju i w życiu religijnym, tak, że 
socjologicznie należy ją uznać jako odręb- 
ną warstwę społeczną. 

Używa ona imion polskich. O te imio- 
na staczała zawzięte walki z duchowień- 
stwem greckokatolickim, które starało się 
jej narzucić imiona czysto ruskie, Chłopi- 
szlachcice chodzą w butach, a szląchcianki 
używają trzewików, gdy chłopi używają 
krypci. Również wygląd zewnętrzny, a 
więc wysoki wzrost, smukła postawa, regu 
larme rysy, smagła cera, odróżnia tę szla- 
chtę od włościan. Za czasów wojny szla- 
chta zaściankowa żeniła się tylko pomię- 


p a ; 
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| sunkowo liczba śmiertelnych zamachów sa 
mobójczych przypada na m. st. Warszawę, 
mianowicie 19,6 zgonów na 100,000 miesz- 
kańców, 

Jeśli idzie o wiek samobójców, najwięk 
sza liczba zamachów z wynikiem śmiertel- 
nym przypada na osoby w wieku od 25 do 
29 lat, mianowicie 414 zgony. 

Następnie pozbawiło się życia 380 osób 
w wieku od 20 do 24 lat, 334 w wieku od 
30 do 34 lat, przy czym na osoby starsze 
przypada coraz mniej samobójstw w wyni- 
kiem śmiertelnym. 

W wieku od 5 do 9 lat popełniła samo- 
bójstwo z wynikiem śmiertelnym 1 osoba, 
w wieku od 10 do 15 lat — 19 osób i w 
wieku od 15 do 19 lat — 183.0soby, 

Wśród mężczyzn najwięcej wyników 
śmiertelnych zaobserwowano w wieku ód 
25 do 29 lat, zaś wśród kobiet w wieku od 
20 do 24 lat. 

Z ogólnej liczby śmiertelnych zama- 
chów samobójczych przypada na wyznanie 
rzymsko - katolickie 1,756 zgonów, na 
grecko - katolickie 243, prawosławne 224, 
mojżeszowe 212, ewangelickie 110, oraz 
na inne wyznania 22 zgony. 

Największą stosunkowo liczbę zgonów 
zaobserwowano wśród samobójców wy- 
znania ewangelickiego, mianowicie 12,7 na 
100,000 mieszkańców. 


Dwa drobne pożary 


W domu przy ul. Al. 1 Maja 40 wsku- 
tek wadliwej budowy komina zapaliły się 
sadzę praz poddasze. 

Na ratunek wezwano straż ogniową, 
która pożar w zarodku stłumiła. Straty nie 
znaczne, 

— Drugi wypadek pożaru wydarzył 
się w domu przy uł. Wolborskiej 33. Tutaj 
również zapaliły się sadze. Akcja straży 
trwała kilka minut, 


Zapisy i informacje : 


Wagons-Lits/Cook 


Łódź, Piotrkowska 68 
Tel. 170-70. 


dzy sobą, dopiero od niedawna pojawiły 
się mieszane małżeństwa, które i dzisiaj na 
leżą jeszcze do rzadkości, 

Szłachcic zaściankowy lubi przemawiać 
przy rozmaitych okazjach, przy czym z du 
mą wspomina o swym herbie i szlache- 
ctwie polskim. Według prof. Dąbkow- 
skiego istnieją po cerkwiach osobne bra- 
ctwa szlacheckie i chłopskie, które chodzą 
nawet oddzielnie po kolędzie, przy czym 
bractwo szlacheckie śpiewa obok ruskich 
także kolędy polskie. 

Odzwierciedleniem tych stosunków sp 
łecznych są dokumenty prawne. W metry- 

|kach spotykamy przy nazwiskach szłachż 
ckich określenie „prawny“, przy chłop- 
skich „pracowity“. 17 maja obchodzą 
chłopi rocznicę uwłaszczenia, w tym dniu 
szlachta ostentacyjnie pracuje. Dalszy po- 
stęp badań, podjętych ostatnio przez spe- 
cjalną komisję przy „Towarzystwie Roz- 
woju Ziem Wschodnich“, oświetli stosunki 
wśród szlachty na kresach wschodnich, 
które, jak dotąd, są jeszcze mało znane 
iszerszemu ‘ogółowi, zwłaszcza z innych 
dzielnic. B.A. 


>g Dzięki temu miasto szalenie prędko rośnie, Ty 
; g prę 


j na szczęście znikły szybko, 
BM | że były narznecne wbrew woli obywateli. 


kirawat! Mosznie? 
W dobrym gużcie, w dobrym gałunk =. 
Wielki wybór w Í 


kElenryk SPODEWKRIE WICZ | 

Łócźh, Piotrkowska 128, j 

> E 

Pod ost:yn kątem. Í 
Eman, ZMIANY, ZMIANY. 


Mamy w czasie kanikuły nowa atrakcje: zmiany 
nazw ulic. X 

Łódź 1o takie 6_wne mieto, które strasznie lu 

bi zmieniać nazwy swych ulic. Zmienia klika nazw 

; ulic każda sowa rada miejska, zmienia się również 
jnczwy ulic wiedy, gdy rady micjskiej nie ma. 

tyle ulic! 


le ulic, 


jesteśntry kenserwatysiami jeśli idzie o te naz- 
y y J 


4 | wy, które stworzył czynnik obywatelski. Bo nazwy 
[i 


stworzone przez ten czynnik są zawsze najtrwalsze. 


F 


Nezwy stworzone pad presją, nazwy obce i nie 
|| miłe dla nas (pozostałość po Rosjanuch i Niemcach) 
ale właśnie dlatego, 


Nuzwy jednak pałskie ulic, stworzone albo 
przez samych mieszkańców, albo przez samorząd 
| przed laty, utrwaliły się juž w użyciu, staty się nam 
| bliskie, łatwe do zapamiętoniu i przez Lo bardzo 
| praktyczne. 

Tymczasem, jak już powiedzieliśmy na wslępie; 
pasja zmieniania nazw ulic mie osłabła, Dzis Ko- 
misja do Spraw Ogólnych wyłoniona przez Rade 
Przyboczną Zarządu Miejskiego „załatwiać* będzie 
serię nazw ulic. 

Do zupelnie nowych, nadawanych ulicom dotych 
czas beziniiennych nie matmy żadnych sprzeciwów 
Po cóż jednak zmieniać nazwy już istniejące? 

Tym bardziej, że zmiany nazw sg „rewełacyjne* 
Np. ul. Orzeszkowej otrzyma nazwę ul. Palmowej. 
Prawda, jaka piękna nuzwa? 

A potem ul. Zawiszy — na ul. Zawiszy QCzdrne« 
go (to jeszcze ujdzie), ul. Cieszyńska (część) — na 
ul. Paderewskiego a rzęść ul. Paderewskiego ua 
ul. Aleje nad Jasieniem, uL $w. Emilii — na ub 
ks, biskupa Tymienieckiego. 

W Łodzi, która jest przecież miastem chrześci= 
jańskim i katolickim zanikają stoymiowo nazwy 
ulic, wziete od imion świętych. Nie ma jóż św. 
Benedykta, nie ma św. Anny, nie ma św. Ludwika, 
Teraz zniknie ul. św. Emilia, 

Czy rzeczywiście nie ma w Łodzi większego kło. 
potu, jak zmiana nazw ulic już istniejących? Czy 
dla nowych pomysłów nie wystarcza ulie zupełnie 
nowych, które nie posiadały dotychczas swej žad- 
nej nazwy.? 

Konia z rzędem damy temu, kto nas przekona, 


że imiona świętych, widniejące na tabliczkach ulicz 4 
nych w miastach całego świała, w Łodzi sę przeżył KI 
ps „IE 


kiem j muszą być likwidowane. 


BE = 


Poft znikil. l 
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Z kroniki pogotowia 


— Na ul. Ireny 23 (Chojny) spadł z 
drabiny 32-letni Stefan Maciejewski i do- 
znał złamania nogi, oraz ogólnych obrażeń 
ciała. i | 

Rannemu udzieliło pomocy pogotowie 
P.C.K. 

— 40-letni Abram Zyngerman, zamiesz 
kały przy ul. Legionów 42 w mieszkaniu 
własnym upadł, rozbijając butelkę, i doznał 
okaleczenia rąk i twarzy. 

Rannemu udzielił pomocy wezwany le- 
karz pogotowia: 

—Na ul. Brzezińskiej 18 Calel Pław- 
ner, zamieszkały przy ul. Bazarnej 1 wsku 
tek upadku na jezdni doznał zwichnięcia 
stawu barkowego oraz okałeczenia twarzy. 

Rannemu udzielił pomocy lekarz pogo- 
towia. j 

— W czasie bójki na posesji przy ul. 
Lelewela 30, zamieszkały pod tymże adre- 
sem 42-letni Wiktor Wojkiewicz, został po 
raniony ostrym narzędziem i doznał ran 
ciętych i kłutych łopatki oraz rąk. 

— Lekarze Pogotowia Ratunkowego 
przewieżli do szpitala 37-letniego Feliksa 
Szklarskiego (ul. Słowackiego 10) i 25-cio 
letniego Stanisława Malińskiego, kiórzy du 
znali napadu szału. | 


== m We bo dk? 


warm _-- 


Tajemnicze postrzelen e | 

Wczoraj około godz. 6.30 rano na uli- 
cy Zachodniej w pobliżu ul. Zawadzkiej 
wynikła pomiędzy paru osobnikami awan | 
tura, w czasie której jeden z mężczyzn wy 
dobył rewolwer i strzelił raniąc w prawą 
pierś 28-letniego Marcina Świtaszczyka, 
urzędnika prywatnego zamieszkałego przy 
ul. św. Andrzeja 27a. 3 i 

Uczestnicy zajścia rozbiegli się. *biegł 
również sprawca postrzelenia, Nadbiegli 
na odgłos strzałów przechodnie wezwali 
pogotowie ratunkowe. Powiadomiono rów 
nież o wypadku policję. Lekarz opatrzył 
rannego i przewiózł ga do szpitala Beyeem 
stwierdziwszy ranę Qość cięzką. 

Policja wdrożyła dochodzenie i wykiy. 
la sprawcę postrzelenia, zatrzyniując go. 
| Nazwisko jest trzymane na razie w tajem 
|nicy, dla dobra prowadzonego śledztwa. 


ssr 


Sport zawodniczy musi mieć „poziom“ 


Na marginesie mistrzostw lekkoatletycznych 


Odbyte przed paru dniami lekkoatlety- 
czne mistrzostwa łódzkiego okręgu w kla- 
sach A i B oceniono naogół jako imprezę 
udaną, jeśli idzie o liczbę startujących. 

Padło również parę cćobrych wyników, 
wyłącznie jednak w konkurencjach kobie- 
cych. W klasie mężczyzn, nadal była sza- 
rzyzna. Jedynie Anikiejew,  Mozelewszi, 
Bobiński, Barciński, Maciaszczyk — umieli 
wykazać się prawami do przynależności !9 
klasy A, jednak nie wspięli się na szczyt 
swych możliwości. Błysnął dobrą formą 
Kurpessa, któremu „pozwolono“ startować 
poza Konkursem, bo nie miał w klasie prze- 
ciwników. I to wszystko. Reszta zawocni- 
ków to tylko materiał fizyczny. Podobny 
materiał widzimy corocznie w mistrzo- 
stwach, ale wyników na poziomie  dobraj 
klasy, jak nie widać, tak nie widać. 

Dziś reprezentację męską Łodzi pokona 
każdy niemal okręg w Polsce. Warszawa, 
Poznań, Kraków, Pomorze, Lwów, Wikio 
— bez najmniejszego wysiłku zwyciężyły- 
by Łódź. 

W konkurencji pań jest dużo lepiej, bo 
zawodniczki łódzkie są kondycyjnie dob::e 
przygotowane w zawodach piłki ręcznej. 
Dowodem tego choćby mecz z AZS (Po- 
znań), gdzie startowało szereg zawodni- 
czek nie przygotowanych technicznie. Zwy- 
ciężyły jednak poprostu siłą fizyczną. 

I tym nie trzeba się jednak zbytnio su- 
gestionować, bo mistrzostwa lekkoatletycz 
ne Łodzi z lat 1931 — 1933 dawały w koa 
kurencji kobiecej lepsze wyniki, zarówno 
czołowe jak i przeciętne. 

W konkurencji mężczyzn, zwłaszcza w 
klasie A, jak już podkreśliliśmy, wyniki mi- 
strzostw okręgowych były wręcz słabe, 
Przyczyn na to składa się wiele. Notorycz= 
ną przyczyną jest to, że masa zawodników, 
która corocznie przewija się w Łodzi przez 
mistrzostwa juniorów a po tym klasyBiC, 
nigdy prawie nie awansuje do klasy A. W 
rezultacie w tej najwyższej klasie mamy, 
dziś zawodników, którzy... przyprowadzają 
swe dzieci, aby podziwiały swych tatusiów 
startujących. ku 

Dowodzi to braku napływu nowycłi sił, 
które na zawsze pozostają w klasach „pa- 
tałachów", W innych okręgach jest o tyle 
lepiej, że do kłasy rzeczywiście mistrzow- 
skiej przychodzą corocznie nowe nazwis- 
ka. 


Przyczyną tego stanu w Łodzi jest w 
pierwszym rzędzie brak poważnej konku- 
rencji (brak zawodów męskich 7 silnym 
przeciwnikiem zamiełscowym). Ponad to 
zawodnicy czołowi wogóle zbyt rzadko ma 
ją okazję do startu, 

Ten ostatni moment jest bodaj — że 
najważniejszy. Przyczyna jego leży zarów- 
no w braku inicjatywy klubowej, jak i błę- 
dach organizacji mistrzostw okręgowych. 

Mistrzostwa okręgowe rezgrywane są 
o nagrodę przechodnią. Nagroda ta ma bar 
dzo poważne znaczenie, gdyż otrzymuje ją 


KURIER SPORTONW 


Jak się walczy o nagrodę ? 


klub, który uzyska najwięcej zwycięs w 
punktowanych we wszystkich klasach mi- 
strzostw. Tymczasem rywalizacja o nagro- 
dẹ w ostatnich zawodach  lekkoatletycz- 
nych miała kilka fragmentów bardzo przy- 
krych, bynajmniej nie z winy drużyn star- 
tujących. + 

Oto nie rozegrano kilku konkurencyj, 
gdyż zgłoszeni do nich zostali tylko zawod 
nicy ŁKS-u. Klub zgłaszając swych zawod 
ników nie wchodzi w to, czy jego rywale 
zgłoszą się również, czy też zrezygnują z 
walki wobec braku szans. Organizatorowie 
zawodów doszli do przekonania, że konku 
rencje do których zgłosili się zawodnicy 
tylko jednego klubu nie powinny się odbyć. 
Byłaby tu racja, gdyby nie to, że zawody 
rozgrywają się o nagrodę. W takich wypad 
kach konkurencja musi się odbyć. Wszyst- 
kie gałęzie sportu znają zwycięstwo walk - 
overem (boks, piłka nożna, gry, pływanie 
i... właśnie lekka atletyka). 

W minionych mistrzostwach lekkoatlety- 
cznych uniemożźliwiono w ten sposób start 
takim zawodnikom jak Kurpesa (1,500, 800 
mtr.), Wróblewski (1500,1500), 


Olbrzymia sztafeta do morza 


Wspaniała impreza lekkoatletów pomorskich 


W Toruniu nastąpił start do wielkiego 
biegu rozstawnego do Morza Polskiego. 

Przed pomnikiem Marszałka Piłsud- 
skiego kierownik Okr. Urzędu W. F. odczy 
tał akt ustanawiający ten manifestacyjny 
bieg jako akt zbratania się społeczeństwa 


Mund | stawili się na boisku, nie zaniedbali więc 
(1500,800). Nic też dziwnego, że nie byłol swego obowiązku w niczym. 4, 


w zawodach tego, — co nazywamy „pozio 
mem“. Gdyby pozwolono wymienionym na 
start, byłyby wyniki, jak to pokazał Kurpe 
sa w biegu na 5,000 mtr. (poza konkur- 
sem) uzyskując bodaj, że jedyny wartościo 
wy wynik całych zawodów mężczyzn. 

Jeśli już o tym się mówi, nie od rzeczy 
będzie dodać, że np. walk - overem starto- 
wała i punkty mistrzowskie otrzymała szta 
feta kobieca IKP, bo jej przeciwniczki zo- 
stały zdyskwalifikowane na starcie, Nie ro 
zumiemy, jaka jest istotna różnica pomię- 
dzy nie zgłoszeniem się do zawodów, a 
dyskwalifikacją na starcie. I w jednym i w 
drugim wypadku ten kto startuje, wygrać 
może tylko walk-overem. Ale dlaczego w 
tym wypadku odbył się start wolk-overe- 
rowy, a w wyżej opisanych wypadkach nie 
odbył się? : 

Jedynym logicznym  załatwieniem tej 
sprawy musi być przyznanie drużynie 
ŁKS-u, która dotychczas zawsze zdobywa- 
ła nagrodę przechodnią, punktów za konku 
rencje nie odbyte, wobec braku przeciwni- 
ków, tym bardziej, że zawodnicy ŁKS-u 


pomorskiego z morzem. PA 

Sztafetę pierwsżą w kierunku zachod- 
nim na Inowrocław, Bydgoszcz rozpoczę- 
ła mistrzyni Polski Książkiewiczówna, dru 
gą zaś w kierunku wschodnim na Lubicz, 
Rypin rekordzista Polski Dunecki, igisa 


Pierwsza próba reprezentacji szczypiornistów 


Porażka w meczu z Wrocławiem 6 : 10 


Odbył się w Katowicach mecz szczy= 
piorniaka między reprezentacjami Katowic 
i Wrocławia, zakończony zwycięstwem dru 
żyny niemieckiej w stosunku 12:5 (6:2). 
Skład reprezentacji Katowic, w której grali 
zawodnicy przewidziani do reprezentacji 
Polski na mistrzostwa świata był następu- 
jący: Ziaja, Kasprzak, Lubowiecki, Klu- 
czyński, Łój, Dierich, Klukowski, Lazar, 
Konieczko, Piechula I., Ogrodziński. Po 
przerwie w drużynie Katowic dokonano 
zmian, mianowicie wstawiono do drużyny- 
Grzechowiaka i Gruberta na miejsce Pie- 
chuli I i Lazara. Z tą chwilą gra drużyny 
polskiej zyskała wiełe na wartości, 


Drużyna niemiecka oparta była na ze- 
społe Borusia-Karlowitz, która zajmuje dru 
gie miejsce w mistrzostwach Rzeszy. Re- 
prezentacja Wrocławia górowała nad Ka- 
towicami lepszą kombinacją — dobrym 
opanowaniem technicznym oraz groźnymi 
i celnymi strzałami. W zespole Wrocła- 
wia na czoło wybił się Orthman, reprezen- 


Pociągi popularne na m:ez ŁKS — Ruch 


przyjadą z prowincji 


Każdy miecz najlepszej polskiej druży-| Woli — wynosi zł. 
ny piłkarskiej K.S. Ruch (Wielkie Hajdu- 
ki) na terenie Łodzi jest wielkim wydarzę- 
niem sezonu footbalowego. Mecze ŁKS — 
Ruch corocznie biją rekordy frekwencji pu- 


bliczności, 
Jak można wnioskować z 


sie mają w niedzięlę, dn. 3 lipca, 


wiem masa publiczności 


skiej Woli i Tomaszowa Mazowieckiego. 
Koszt biletu z S.eradza i Zduńskiej 


Łództy lexkoatieci 


zalimyzesowa 
nia zawodami ŁKS — Ruch, które odbyć 
rekord 
frekwencji zostanie pobity, przybędzie bo- 
prowincjonalnej. 

Dzięki poparciu Ligi Popierania Tury- 
styki, uruchomione zo:tają na mecz ŁKS — 
Ruch pociągi popilarne z Sieradza, Zduń- 


2,30, z Tomaszowa 
Maz. zł. 2,20. 

Wyjazd z wymienionych stacyj odbę- 
dzie się według następującego rozkładu: 
Z Sieradza 6 godz. 7,12 rano, ze Zduńsi..2j 
Woli o godz. 7,25 rano, z Tomaszowa 0 g9 
dzinie 7-mej. 

Każdy posiadacz biletu na pociąg popu 
larny zakupić może bilet ną mecz już od 
zł. 0,70. 

Bilety na pociąg popularny nabywać mo 
żna w Sieradzu w Agencji „Turystycznej 
„Orbis“ (w Księgarni „Kułtura'), w Zduń 
skiej Woli, w lokalu RKS TUR — ul. Bel- 
wederska 13, a w Tomaszowie w lokalu 
TUR — ul. Krzywa 4. 


wygrali w Kaliszu 


Szereg dobrych wyczynów 


Wczoraj bawiła w Kaliszu drużyna lek- 
koailetyczna Klubu IKP, zasiiona trzema za 
wodnikami ŁKS-u, Drużyna łódzka zwycię 
żyła w konktirencjach żeńskich reprezenta- 
cję Kalisza w ogólnym stosunku 48:21, zaś 
w konkurencjach męskich 70:75. Uzyc:zx:0 
szereg drobnych wymków, W konkure- 
cjach żeńskich wszystkie pierwsze miejtza 
zdobyły łodzianki, a mianowicie: G0 mir, 
Słomczewska (IKP) 8,3 sek, 100 mtr. 
Szomczewska 13,6 sek., skok wdal: Slom- 
czewska 5,098 mir., skok wzwyż: Słomczew 
ską 1,29 mir, rzut dyskiem:  Głażewska 


(IKP) 34,92 mtr, Sztafeta 4x100 mtr. 1) 
Łódź 55 sek. przed Kaliszem 59 sek. 
Konkurencje męskie: bieg 400 mtr 


Króning (IKP) 56 sek., 1,500 mtr. Kurp:z- 
sa (ŁKS) 4 niin. 12 sek, 5 kim. Kurpessa 
(ŁKS)y 16,02, sztafeta 4x100 mir. 1) Łódź 
47,1 sek., kula: Grzelski (ŁKS) 12,95 mtz. 
oszczep: Wiśniewski (Kalisz) 44,34 mtr., 
dysk: Grzelski 40,80 mtr., tyczka: Soko- 
joówski (Kalisz) 3,20 mtr, skok wdał: 


tacyjny gracz Rzeszy, który zdobył 10 bra 
mek. Pozostałe bramki zdobyli Kempa i 
Heiner. Dla drużyny polskiej bramki zdo- 
byli — Grzechowiak 2, Gruber 1, Ogro- 
dziński i Piechula 1. Sędziował p, Matz- 
ner. - 

Mecz reprezentacji Polski, występującej 
pod nazwą Katowic, był pierwszą poważ- 
ną próbą przed mistrzostwami świata. Pró 
ba wypadła źle tylko z winy kierowni- 
ctwa drużyny. Z turnieju o mistrzostwo 
Połski, rozegranego przed trzema dniami 
w Krakowie, jasno wynikało, że w napa- 
dzie polskim bezwzględnie muszą stale 
grać Grzechowiak (środkowy) i Grubert. 
Tymczasem z drużyną robi się ekspery- 
menty, które pozbawione są jakiejkolwiek 
korzyści. Najwyższa pora jest już ustalić 
skład, gdyż rozgrywki w Niemczech rozpo 
czynają się w dniu 5 lipca, 


HASPEL I NIEMIEC SĄ W FORMIE. 

W Jarosławiu odbyły się zawody lek- 
koatletyczne z udziałem czołowych zawod 
ników połskich, Wyniki osiągnięto nast.: 

100 m. — Danowski 10,8 sek, 200 m. 
— Danowski 22.9 sek., 400 mtr. — Gas- 
sowski 50.1 sek. przed Kucharskim 52.2 s. 
800 mtr. — Korzeniowski 2:05,7 sek., 
5000 mtr. — Soldan 16:08 sek., 110 m. 
pł. — Haspel 15.2 sek. 400 m. m. pł. Nie- 
miec 57,1 sek., Kula — Manugiewicz 12,63 
mtr. dysk, — Manugiewicz 39.85 mtr., 
oszczep — Manugiewicz 52.15 mtr. wdał 
— Jakowlew 6.71 mtr. wzwyż — Nie- 
miec 1.82 mtr. 4x100 m. — AZS 44.8 sek. 


BUDGE i AUSTIN W FINALE 
WIMBLEDONU . 

Odbyły się w- Wimbledonie półfinały 
gry pojedyńczej panów. 

W pierwszym półfinale Austin poko- 
nał Niemca Henkla w trzech setach 6:2, 
6:4, 6:0, 

W drugim półfinale Amerykanin Bud- 
ge wygrał z Jugosłowianinem Puncecem 
6:2, 6:1, 6:4, Mimo, zwycięstwa forma 
Amerykanina pozostawia wiele do życze- 
nią, 

Do finału zatem doszli: Budge i Au- 
stin, Anglicy łudzą się nadzieją, że mi- 
strzostwo Wimbledonu zdobędzie Austin. 

W ćwierćfinale gry podwójnej pań pa 
ra południowo =afrykańska Heine Miller 
— Morphew wygrała z parą angielską Ja 
mes — Stammers 6:4, 6:2, a para fran- 

cusko-angielska Mathieu—Yorke wyeli 
minowała parę Chilijską:  Lizana—Scri- 
ven 7:5, 6:4. 

W grze mieszanej para amerykańska 


Grzelski: 6,49 mtr., trójskok: Szmidt (K4- | Budge— Marble wygrała z parą francusko 


lisz) 12A? mtr, (nowy rekord Kalisza), 


amerykańską Borotra—Wills Moody 6:1, 
6:4. = 


sugestionować dlatego tylko, że startowało 
w nich 200 osób. Musi być ponad to po- 
ziom, musi być ponad to skrupulatność w 
wykonaniu tego, o co kluby walczą lojalnie 
i co ma być sprawdzianem ich przygotowa 
nia do zawodów. W przeciwnym razie im- 
prezy mistrzowskie staną się rewią „pata- 
łachów, którzy nie będą zgłaszali się do 


wodnicy lepsi, lub bezkonkurencyjni, 
masowo będą ubiegali się o punkty w kon- 
kurencjach źle obsadzonych. 


MUSSOLINI 


cji w pałacu Weneckim zwycięską drużynę 


4. + 


Dział oficjalny ŁOZPR. 

KOMUNIKAT W Gi D z dn, 28,6. 38 r. 

2) Ogłasza się weryfikację zawodów szczypior- 
niaka męskiego o mistrzostwo ŁOZPR w klasie 
A na rok 1937-38; 

ŁKS—TUR. 13:5 i 5:3, ŁKS—WIMA, 10:6 i 
20:5; ŁKS—IKP 18:2 i 10:5, ŁKS—Zjedn. 5:0 
i 13:3, TUR—Wima 10:2 i 11:8, TUR—IKP 5:0 i 
18:9, TUR—Zjedn. 10;4 i 4:3, HKS—IKP 5:0 
(vo) i 6:5. Wima—IKP 5:0 i 5:0 (v.o.) 

i po 4 pkt dla drużyn stojących ma pierwszym 
miejżeu. 

LKS—HKS 8:6, TUR—HKS 14:3, HKS—Wima 
14:7, HKS—Zjedn. 1:6 Wima — HK$ 14:7, — 
IKP—Zjedn. 10:7, Zjedn—Wima 4:2, Zjedn— 
IKP 5:0 (v:o. Wima—-Zjedn. 7:3, i po 2 punkty 
dla drużyn stojących na pierwszym miejscu. 

ŁKS—HKS 9:9, TUR—HKS. 4:4, HKS—Zjedn. 
4:4, i po jednym punkcie dla każdej z drażyn. 

Rozegrane zawody przez KS, IKP w czasie od, 
20.4. 38 r. do 10.5. 38 r. z drużynami Wima, HKS, 
i Zjedn. zweryfik (v.o.) po 5:0 bramek i po 2 
pkt. dla wymienionych wyżej drużyn, gdyż w po 
wyższym czasie K$ IKP nie był uprawniony do 
gry (zawieszony komunikatem W.G. i D pkt X z 
dn. 22.4 38 r. > 

Na zasadzie powyższej weryfikacji I miejsce 
tytuł mistrza ŁOZPR na rok 1937-38 zdobył Łódzki 
Klub Sportowy zdobywając 19 pkt, Il miejsce i 
tytuł wicemistrza zdobył TUR, 15 pkt, Kolejność 
dalszych miejsc jest następująca: HKS— 11 pkt. 
Wima — 8 pkt, Zjedn. — 5 pkt, IKP— 2 pkt. 
Do kl B spada drużyna KS. IKP. 


„2 (2:1) 


Gra stała na słabym poziomie. War- równania, ale bramkarz gdańszczan bronił 
szawska drużyna niepotrzebnie pozwoliła | szczęśliwie, Po drugiej bramce zdobytej 
sobie narzucić system gry odpowiadający |przez Gdańsk miejsce Jachimka w bramce 
bardziej Gdańskowi. Goście byli nieco|zajął Kondracki, który bronił znacznie pew 
szybsi i bardziej zgrani, niej. AE 

W pierwszych minutach Warszawa lek- Po zmianie pól w składzie Warszawy 
ko przeważała, ale już od 10 minut do gło-|nastąpiły liczne przesunięcia. Napad Pola- 
su doszedł Gdańsk, Prowadzenie dla Gdań |ków nie umiał jednak w dalszym ciągu zdo 
ska zdobył w 6 min. Pietsch. W cztery mi-|być się na skuteczny strzał. W 7 min. pe 
nuty później Baran przebił się przez obro- |ładnej kombinacji ataku gdańszczan Bor= 
nę gdańską, podając piłkę Święckiemu, któ | kowski podwyższył wynik do 3:1 dla goś- 
ry wyrównał. W 15,min. na skutek błędu|ci. Wynik dnia został ustalony w 17 mia, 
Joksza środkowy napastnik Gdańska prze-|z samobójczego strzału obrońcy Gdańska, 
dostał się pod bramkę Warszawy, Jachmmek W drużynie warszawskiej fatalnie grał 
nieszczęśliwie wybiegł i Pietsch strzelił | atak, szczególnie zaś skrzydłowi, Poza tym 1 
do pustej bramki. słabym był Jachimek i Joksz. 

_ Warszawa miała liczne okazje do wy-| Sędziował p. Krukowski, 


Korowód aut przejechał przez Łódź 
Dalszy przebieg międzynarodowego raidu 


Zawodami mistrzowskimi nie można ł 


konkurencyj, w których chcą startować za- 
ale 


A przecież sport zawodniczy bez „po- 
ziomu'* nie zajedzie daleko. 


GRATULUJE OSOBIŚCIE 
MISTRZOM ŚWIATA. 
Mussolini przyjął na specjalnej audien- 


włoską, która zdobyła ponownie piłkarskie 
mistrzostwa Świata. Szef rządu włoskiego 
osobiście gratulował piłkarzom sukcesu Od 
niesionego na rozgrywkach we Francji. 


Piłkarze Gdańska pokonali Warszawę 3 


Fatalna gra stołecznego ataku 


Rozpoczął się czwarty etap 11 między-, klm.), e bezpośrednio po przyjeździe 
narodowego raidu Automobilklub Polskie-| odbędzie się druga próba szybkości płas- 
go na trasie Zakopane — Równica — War|kiej oraz próba zręczności. _ 
szawa (626 klm,). —— „wy, 

Z Zakopanego ogółem wystartowało DOBRE WYNIKI ŚLĄZAKÓW 
56 samochodów. Na próbę szybkości gór-| W. MISTRZ. LEKKOATLETYCZNYCH. 
skiej nie przybył nr, I — Buick p. Sporne- W Chorzowie odbyły się mistrzostwa 
go, który miał defekt resorów oraz ny. 54 lekkoatletyczne Śląska w grupie pań i pa- 
„łazik“ kpt, Pozerskiego, nadto Tatra p.|nów, Sensacją jest porażka  rekordzisty 
Borowika nr. 6 przyszła z nadwyrężonym |Polski i olimpijczyka w skoku 0 tyczce 
silnikiem, wskutek czego odbyła próbę| Schneidera, który przegrał niespodziewa- 
szybkości w tempie „spacerowym“. nie do weterana Muchy. „SKg 

Ogólnie można powiedzieć, że samocho Wyniki były następujące: e 
dy coraz to bardziej odczuwają  fatalay Panie: 80 m. płotki —  Hofmanówaa 
miejscami stan. nawierzchni dróg. (Stadion) 13,7 sek., 200 m. — Kahiżowa 

W próbie szybkości górskiej, przepro- | (Stadion) 28,2 sek, skok wzwyż — Wyz- 
wadzonej na dystansie 5 klm. najszybsze! gołówna (Stadion) 1,32,5 mtr., kule — Cej 
okazały się Mercedesy 2,3 litra. zikowa (Z.S.) 10,95 mtr., 4x100 (Stadion) 

Najlepszy czas dnia osiągnął p. Emmia- |542 Sek. 4x200 — Stadion 1:56,1 sek, 
ger 4 min. 45,5 sek. (około 63 klm. na go- | 100 m. — Kałużowa (Stadion) 13,3 l 
dzinę), 2) Niemiec Rauch (Mercedes 2,3 | Skok wdal — Ziólkówna (Stadion) 4,74 _ 
ltr.) 4:49,1 sek., 3) mjr. Iifland (Niemcy, | mtr. 800 m. — Iwczokówna  (Stadio:!) 
Mercedes) 4:59,2 sek., 4) mjr. Faby (Niem |2:47,8 sek, oszczep — Cejzikowa 32,85 
cy — Mercedes), 5) inż. Polturak (Lan- | mtr., dysk — Cejzikowa 38,02 mtr., 60 m. 
cia), 6) Mazurek (Chevrolet), 7) Szwarc- | Kałużowa (Stadion) 8,1 sek, REM 
sztajn (Lancia), 8) Strenger (Citroen), 3)| Panowie: 800 m. — Drozdowski (Po- 
Rychter (Chevrolet), 10) Paczesny (Citro- | 80%) 201,7 sek, tyczka 1) Mucha (Sa- 
en). | kół) 3,90 mtr., 2) Schneider 3,60 mitr., 400 

Po próbie szybkości górskiej zawodii- | mtr. pł. — Drozdowski (Pogoń) 59,5 'cek., 
cy udali się do Warszawy — przez Łódź. | młot — Węgiarczyk (Sokół) 47,53_ mit, 

Po kilkugodzinnym zaledwie odpoczyn |5;000 mtr. Stokłosiński (Stadion) 15:56,6 
ku nastąpił start do piątego etapu jazdy | Sek. 200 mtr. — Krawczyk (Stadion) 23,3 
okrężnej Warszawa — Poznań — Gdynia | Sek. 110 płotki — Schneider (Pogoń), 16,3 
(655 kim.). sek., wdal — Chmiel (Pogoń) 6,73 mtr., 

Cały czwartek 30 b.m. będzie odpoczy | Szczep — Chmiel 53,05 mtr., kula — 
nek w Gdyni, po czym w piątek 1 lipca o| Praski (Z.S.) 13,52 mtr, 4x100 mtr. 
godz. 2-ej nad ranem start do 6-go i ostat | KPW 45,8 sek., ],500 mtr. —Polok (Z.5.) 
niego etapu Gdynia Łomianki (386 4:09,8_sek., 400 mtr, — Drozdowski (Pa- 

goń) 51,1 sek., 10,000 mtr. Omasta 


Ls L= 


aate 
Seih 


a |( WKS - Bielsko) 35:40,2 sek, wzwyż — 
Gabryś (Stadion) 1,83 mtr., trójskok 
Chmiel 13,34 mtr, dysk — Praski 39,61 
mtr., 4x400 — Pogoń 3:31,4 sek. (nowy 
rekord Śląska). 


MISTRZOSTWA POLSKI W PIŁCE 
WODNEJ. 


Dalsze rozgrywki waterpolowe o mis- 
trzostwo Polski przyniosły nast. wyniki: 

W Katowicach E.K.S. w rewanżowym 
spotkaniu pokonał zespół Hakoahu z Biel- 
ska 4:1 (1:0). Bramki zdobyli: Jankowski 
3 i Rother, dla Hakoahu — Wiener. 

W Giszowcu miejscowy T.P. Giszo- 
wiec pokonał również w rewanżowym me- 
czu K.5.Z.0, 1:0 (0:0), bramkę zdobył | 
Hallor. 


— 


| 


Obchód 19-lecia Zw, Zaw Dozonciw Domowych 


Pochód, naboż:hstwo . akademia w Domu L.dowym 


Wczoraj w Święto Apostołów Piotra i 
| Pawła, Związek Zawodowy Dozorców Do 
| mowycji €h, Z, Z. w Łodzi obchodził 19- 
| lecie istnienia, połączone z poświęceniem 
| obrazu Św, Piotra, Patrona Związku. 

O godz. 12-ej w południe poczęli się 
gromadzić na dziedzińcu Domu Ludowego 
przy ul. Przejazd 84 członkowie w licz 

bie około tysiąca osób oraz poczty sztan 
darowe Stow. Rob. Chrześcijańskich i 
Chrześcijańskich Związków Zawodowych 
z Łodzi, Zgierza i innych miejscowości 

O godz. 18-ej nastąpił wymarsz do 
Kościoła Św. Krzyża, gdzie zostało od 


| prawione nabożeństwo na intencję Związ 
|k 


| Św. Piotra, Patrona Związku przez 
| 


u. 

Po powrocie z nabożeństwa w dużej 
sali teatralnej Domu Ludowego odbyła się 
Akademia, którą zagaił prezes Oddziału 
Zw. Zaw. Dozorców Domowych p. Włady 
sław Lisowski. Po poświęceniu obrazu 
ks. 


Gradolińskiego, który wygłosił przy tym 
akcie okolicznaściowe przemówienie, za- 
vrał głos prezes okręg. Ch.Z.Z, p. L. Dęb- 
czyński, mówił o historii i działalności 
chrześcijańskiego ruchu zawodowego w 
oparciu o wieczne zasady Kościoła Kato- 
lickiego. Następnie b. poseł Antoni Ha- 
rasz w imieniu Stow. Rob. Chrz. w gorą- 
cych słowach życzył Związkowi dalszego 
rozwoju. Po tych przemówieniach zabie 
rali jeszcze głos kierownik Związku p. Ro 
man Świątkowski, sekretarz Zarządu Od- 
działu p. Józef Małkowski i inicjator ufun 
dowania obrazu p. Stanisław Bieniek. 

Na zakończenie zebrani wznosili okrzy 
ki na cześć Chrześcijańskich Związków 
Zawodowych oraz b. posła Harasza į pre- 
zesa okręgowego Dębczyńskiego. 

Po odśpiewaniu Hymnu Narodowego 
wspólną fotografią uroczystość. zakończo- 


ino, 


Utonął młody mężczyzna 


w kąpielisku „Radogoszczanka* 


Wczoraj w Radogoszczu w kąpielisku 


| żydowskim „Radogoszczanka" utonął mło 
[= mężczyzną. Na krzyk tonącego wszys- 


«©y  kąpiący się uciekli z wody, 
"8 
fe 


| stawie Szpitalnictwa. 


Pośród licznych, ciekawych ekspona- 
tów, zgłaszanych przez przemysły, pracu 
jące w dziedzinie szpitałnictwa, będą wzbu 
dzać ogólne zaciekawienie te eksponaty, 
które stanowią wyposażenie nowoczesne- 
go szpitala. Nowocześnie urządzona sała 
chirurgiczna, pokaz, będących w ruchu 
aparatów i precyzyjnych instrumentów, za 
interesuje nie tylko sfery fachowców, lecz 
i szerokie rzesze publiczności. 


Pokaz nowoczesnego szpitala będzie 
miał charakter niewątpliwie dydaktyczny, 
przyczyni się bowiem do zwałczenia nie- 

chętnego i bojaźliwego ustosunkowania 
| się ludzi do szpitala, Zasadniczym bo- 
wiem celem (Wystawy jest spopularyzo- 
wanie idei szpitalnictwa i wpojenie w spo 
łeczeństwo przekonania, że nowocześnie u- 


rządzony szpital jest jednym z dowodów |cykliści okazały się na szczęście nie 


kultury Narodu. 


|. 
Wyposażenie szpitali na Wy- 


Paru młodych ludzi usiłowało w chwilę 
później ratować tonącego, który bardzo 
szybko zniknął pod wodą. Należy podkre 
ślić, że na miejscu nie ma łódki ratowni- 
czej ani odpowiednich przyrządów ratow 
niczych. W tych warunkach mężczyzna 
ów utonął bez pomocy Zwłoki wydobyto 
po pewnym czasie i wezwano lekarza po 
gotowia miejskiego, który mógł stwierdzić 
już tylko zgon. 

Zwłoki przewieziono do prosektorium. 
Ustalono, że topielcem jest 22-letni I. 
(Cwajghaft, zamieszkały przy ul. Rybnej 
f17. 


A 


. Wypadki samochodowe 
i tramwajowe 

U zbiegu ulic Kilińskiego i Napiórkow- 
skiego motocykl z przyczepką, którym je- 
chało 2-ch mężczyzn wpadł na auto oso- 
bowe. Obaj motocykliści ulegli kontuzjom. 
Wezwany lekarz pogotowia miejskiego 
opatrzył prowadzącego motocykl 30-letnie 
go szofera Alfonsa Goda (Rokicińska 
9--11) i jadącego w przyczepce jego brata 
Erwina Goda. Rany, którym ulegli moto- 


groźne. 


„KURIER ŁÓDZKI" — 


—m— Z m 


czwartek 30 czerwca 1938 roku. 


Obaj Godowie o własnych siłach udal. 


się do domu. 
Ld a * 


Na ulicy Zgierskiej wskoczył z niewła- 


ściwej strony na stopnie dojazdowego 
tramwaju linii zgierskiej 34-letni Stefan 
Jaskuła, zamieszkały przy ul. Zgierskiej 


37. W pewnej chwili Jaskuła wychylił się 
i uderzył głową o słup od przewodników 
elektrycznych, wskutek czego wypadł na 
ziemię, Do rannego, który chwilowo stra- 
cił przytomność, wezwano lekarza pogoto- 
wia, który opatrzył ]askułę, stwierdzając 
silny krwiak na głowie, wstrząs ogólny i 
potłuczenie, Rańnego przewieziono do do- 
mu w stanie dość poważnym . 


Drugi kurs budowy przepiso- 
wych anten. 


Łódzki Klub Radioamatorów, pragnąc 
dać możność zapoznania się wszystkim za 
interesowanym z przepisowym zakłada- 
niem nowoczesnych anten odbiorczych o- 
raz ich konstrukcją. techniczną — w myśl 
zarządzenia Pana Premiera —  przystę- 
puje do drugiego z kolei kursu. 

Liczne zapytania ze strony właścicieli 
nieruchomości i radioamatorów w Klubie 
oraz Rozgłośni Łódzkiej Polskiego Radia 
potwierdzają konieczność urządzenia takie 
go kursu. Już obecnie Klub posiada sporo 
zgłoszonych słuchaczy, dlatego też zapisy 
przyjmowane będą tylko do dnia 30 czer 
wcą b. r. 


Wykłady na obecnym kursie będą od 
bywać się od godz 19.30 do 21.30, w cią 
gu 3 do 4 dni. Słuchacze będą mieli moż- 
ność zapoznać się z modelami anten prze 
pisowych, specjalnie opracowanych przez 
Klub, Wykłady prowadzić będzie inż. M. 
Sowiński. 

Zapisy przyjmuje, oraz wszelkie in- 
formacje udzielane będą w dniach od 27 
do 30 czerwca w lokalu „Współpracy — 
Piotrkowska 61, tel. 158-62 — w godzi- 
nach od 18.00 do 21.00, oraz w Klubie 
Łódzkiego Klubu Radioamatorów w dniu 
27 b. m. od godz. 19.00 — 20.00. 


Teatr, muzyka i sztuka. 


TEATR POLSKI. 
Dziś w czwartek i w piątek dwa ostatnie pow 


tórzenia przebojowej sensacji Jankisa „Kobieta 
i szmaragd“, 

W pełnych próbach pod reżyserią Hugona 
Morycińskiego, bodajże najciekawsza sztuka nie 
zrównanego „Lordą Paradoksa” Oskara Wilde'a 
„Brat marnotrawny”. 


Z a nn A 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 

Dziś w czwartek o godz. 9-ej  wiecz. ostatnie 
powtórzenia „Szóstego piętra“ w piątek z powo- 
du próby generalnej przedstawienie zawieszone. 

W sobotę właściwa inauguracja sezonu w 
Teatrze Letnim w parku Staszica. Dana będz e 
pełna kapitalnego humoru, urozmaicona starymi 
melodiami i pomysłowymi tańcami, muzyczna 
farsa Feydau „Dama od Maksyma” w adaptacji 
i z muzyką T. Syzgietyńskiezo. Reżyseruią: dyr 
Kazimierz Wroczyński i Br. Dąbrowski. 


TEATR KAMERALNY. 
Występy Teatru Żydowskiego. 


Audycje radiofoniczn? 


CZWARTEK, dnia 30 czerwca 1938 roku. 

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 6.20 
Muzyka (płyty), 6.45 Gimnastyka, 7.00 Dziennik 
poranny, 7,15 Orkiestra mandolinistów im. Sta- 
nisława Moniuszki w Wełnowcu pod dyr. Kazi- 
mierza Korczaka (Katowice), 8.00 Przerwa, 11.00 
Audycja dla poborowych, 11.20 Fragmenty z oper 
Ryszarda Wagnera (płyty), 11.57 Sygnał czasu z 
Warszawy i Hejnał z Krakowa, 12.03 Audycja połud 
niowa, 13.00 Przerwa, 13.45 Szecherezada M. Rim: 
skiego.Korsakowa w wykonaniu Ork. Societe des 
Confetos, 1410 Łódzkie wiadomości giełdowe, 
14.15 Koncert Życzeń, 15.15 Audycja dla dzieci 
„Wielki dzień Juluka Horoszki* — opowiadanie 
Jerzego Bazarewskiega (z Wilna), 15.30 Literatura 
przez mikrofon dla wszystkich — fragment z po- 
wieści I. Kraszewskiego P. T. „Stara baśń“, 15.45 
Wiadomości gospodarcze, 16.00 Łódzka Orkiestra 
Salonowa pod dyr. Teodora Rydera (z Łodzi na 
W. R. P.), 16.40 „Kierowca na szosie“ — poga- 
danka z Warszawy, 16.45 Spółdzielnia zielarska — 
pogadanka Stanisławy Coryńskiej, 17.00 Pogadan- 
ka aktualna, 17.10 Muzyka (płyty, 17.50 Jak spę- 
dzić święto — poradzi Ludwik Szumlewski, 17.55 
Odczytanie programu, 18.00 „Jan Matejko“ — 
Odczyt Stanisława  Wasylewskiego (z Poznania), 
18.10 Pieśni w wykonaniu Wandy Roesslerowej - 
Stokowskiej (mezzosopran) akompaniuje Włady- 
sław Raczkowski (z Poznania) 


18.30 Teatr Wyobraźni: Premiera słuchowi- 
ska „Pola Elizejskie"* wg. dialogu Salyadora 
de Madariaga (Hiszpania). Tłumaczenie Wło- 
dzimierza Lewika. 


19.00 Utwory Henryka Melcera w wykonaniu Hele- 
ny Otawowej (Lwowa), 19.20 Pogadanka aktual- 
na, 19,30 „Wesołe miasteczko” — koncert rozryw 
kowy w .oprac. Wiktora Budzyńskiego i Feliksa 
Zandlera. Wykonawcy; Orkiestra i zespół aktor- 
ski (Lwowa) Orkiestra w popularnych wesołych 
utworach i muzyka imitacyjna, W przerwach „Na 
karuzeli“ — Skecz W. Budzyńskiego i „Za jedne 
dziesięć groszy” — monolog Feliksa Zandlera. 
20.45 Dziennik wieczorny, 20.55 Pogadanka aktual 
na, 21.00 Wiadomości sportowe lokalne, 21.10 
„Neapol śpiewa* — audycja muzyczno-słowną w 
opracowaniu Jalu Kurka (Krakowa), 2150 Wia- 
domości sportowe, 22.00 Połska muzyka kameral. 
na (III audycja), Wykonawcy: Kwartet smyczko- 
wy P. R. Stanisław Włodarski — I skrzypce, Eu- 
geniusz Skowroński — II skrzypce, Henryk Trzo- 
nek — altówka, Rafal Halber — wiolonczela. -23:00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego. Ko- 
munikat meteorologiczny. Pogadanka aktualna w 
języku niemieckim. 


POLSKIE BURO POGNOŻY 


Łódź, riotrkuws-a & 


us 


tel. 101-01 i 266-50 


Wyc eczka do Rumunii 


Wycieczka do Bulgarii 


na ŁOTWĘ 


Wycieczki 


na WEGRY 


ta J 
Dzis w kinach: 


CASINO: — Wytwo:ny świat 
CORSO: — Legion śmiałych. 
EUROPA: — Kombatanci. 

GRAND - KINO: — W cztery oczy, 

IKAR: — Daj mi twe serce, Il. Skamie- 

qiały las. 

JAR: — Na scenie: Frontem do 
morza, na ekranie; Flip i Flap mis- 
trzowie głupoty. 

METRO: — Błękitna załoga. 


MIRAŻ: — Trójka hultajska. 
OŚWIATOWY: — I. Mały marynarz; 
Il. Zamek tajemniczy. 

PALACE: — Królestwo zakochanych. 
PRZEDWIOŚNIE: — Ślepy zaułek. 
RAKIETA: — Za zasłona. 

RIALTO: — Buziaczek, 

SŁONCE : — I. Mały marynarz; II. Za 
mek tajemniczy. 

STYLOWY: — Pod twoim urokiem. 
TON: — Boccaccio. 

URANIA: — Zielone póla. 

Salon Sztuk Pięknych Karola Endego, 

Nawrot 8, tel, 153-55, 


Czy jesteś członkiem 


L.O. P. P.? 


DZIAŁ 


LEKARSKI 


akuazerja i choroby kobiece 


Edward REICHER ( 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i seksualnych 


Dr. med, 


OGŁOSZENIA JĄ Reklama 
DROBNE 


to 


WÓZKI dziecięce 
ROWERKI, DREZYNKI 


w wielkim wyborze poleca 


Prywatna Przychodqia 


- WENENROLOGICZNA 
leczenie chor. weneryczny ch i skóraych 
Piotrkowska 161. 
Od godz. 9—4 i od 6-9 wiecz. 
w niedz, i święta od g. 9 do 11 rano 
Panie przyjmuje kobieta letarz. 
PORADA 3al. 


Doktór 


Feliks Skugiewicz 


choroby skórne i weneryczne 


' ANDRZEJA 11, tel. 137-43 


Przyjmuje od g 9 m. 30 do 11 rano 
i od 5—7 m. 30 więcz, 

F. TURYN 
Or., wewnętrzne 

Spec. narządów trawienia 


RRBRZEJA 9, tel. 133-05 
odz, 5-7 
Przepłakiwania jelit 


LECZNICA 


| HS, ni, gardło drog: olla- 


DLA CHO- 
RYCH NA chora (astnij 


34 * » 
Bioaowska 67, tel. 127-81 
)-żr p 5.30-8 w.przyjm. Dr.Z.Rakowski 
Przy lecznicy czynny jest Gabinet Roevtgen 
do wszelkich prześwietlać i zdjęć. 
wezwania na miasto. 


DR MED, 


Dr med. 


A. MILKE 


specjalista choróə serca, 
chorób krwi i płuc 
przyjmuje 
Wólczańska 62, tel. 242-99 
od godz 5—7 i w szpitalu Boytlaem 
Podleśna 15, godz. 10—12. 


GZ — ONE OERLE ES AEE EER 


POMORSKA 7, tel. 127-84 


Przyjmuje od g: 8—10 r. i od 4—3 w 
Doktór 


W. LUKOMSKI 


Specjalista chorób uszu, nosa, 
Ardia i krtani 


Łódź, Zawadzka 3, 
fr. I p. tel 190-42 
Przyjmuje od g. 4 do 6 w. 


ac. He LUBICZ 
Chor. skórne weneryczne i soksualne 
Piłsudskiego 69 

(róg Narutowiczaj tel, 141-32 


od 8—40, 12—2, 5—8 wiecz. 
w niedz i święta od 9—11 


J NADEL 
Akuszer-ginokolog 


ANDRZEJA 4, telef. 228-92. 


przyjmuje od 3-5 i od 71/2 wiecz. 


Dr.E. Ekkert 


choroby weneryczne i skórn. 
P.erackiego 5 (Ewangelickn 
przyjmaje od 12.30—1.30 i 5—8 wieczó, 


zz: = E . 
ud. WOŁKOWYSKI 
med. | 

Spec. chor. weneryczny.ch, 
seksualnych i” skórnych 


Leczenie promieniami Roentgena 


POŁUDNIOWA 28, telef. 201-93 
Przyjmuja od 8—tl raso | od 5—$ wisczorem 
w niedziele i wi: S 9—12 w poł. 


ma L, NITECKR 
Specjaliata chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 


f t 32 front | nitro 

nawte ; telefon 213-18 

Przyjmuje od 8—9,30 rang i od 5,30—9 w. 
W niedz. i święta od 9—12 w poł. 


ac. NIEWIAŻSKI 


Spec. chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 


ANDRZEJA 5, tel. 159-40. 


Przyjmuje „od 8—11 ranv i od 5—9 
w niedziele i święta od 9 do 1 pp, 


Dr med. 


H. KLACZKOWA 


ołożnictwo i choroby kobiece 
Biotrkowsza 99, tel. 213-66 


zyjszuje codzienaie od 10-12 
od 5—8 


„a. HELLER 
spec, chorób wenerycznych 


moczopłciowych i akórnyca 


Traugutta 3 telef. 179-589 
przyjmuje 8—11 r. : od 4 —8 wiecz. 
W nedz. i święta od 19 — 12 pp. 


Dr. IENRYKOWSKI 


spocjalista chorób wonoryczaych 
skórnych i seksualnych 


CEGIELNIANA 11. Teleton 238-02 | (RBWGUTITA9, l. 1p., 25 25728. 


Przyjmuje od godz, 8—12 od 4—9 w 
w niedzielę i św ęta ol 9 —1. 


przyjmuje od 8—1l 1 od 0—% w 
miedz, i święta od 9—12.30 post 


aows<iego 61 (dawn. a<ątna! tel 
3 


ONDULACJA trwała, komplet 5 zł. r 
gwarancją, grube naturalne loczki i 
szerokie fale „Józef* Nawrot 54a, tel 
191-85, 


BIURALISTA ze znajomością” buchal- 
terii, pisania na maszynie i korespoden 
cji, potrzebny zaraz, Oferty składać 


S 


obrót! 


ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijań- 


pod „Chrześcijanin 150” w administra | skiej Polskiej YMCA, wynajmuje po- 


cji „Kuriera”, 


Od zaraz do wynajęcia 
4 pokojowe komfortowe miesz- 
kania w nowoczesnej dzielnicy 
śródmiejskiej. Wiadomość na miejscu 
ul 10 Lutego 5 (przy Brzeźnej) 
Telefon 232-28 


Pomiskowy „ŚWitezianka 


położony w nejpisknieiazyn zakątku okolle 
Płocka, nad jeziorem Grabina 5 km. od Płocka 
w stronę Kutna, Skanalizowany, Kuchnia, 
smaczna I zdrowa J U CZYNNY. 
Informacje : Ksiegarnia E. TRAUTMANA 

Płock, Tumska 8a. tsl. 12-66 


Poki GQ©$CEINNY 


HUGONA GEISLERA Główna 21, 
telefon 160-03 


Dziś raki Lòsw bra Triamfator 


Pokój 


MIESZKANIA 1 pokojowe od -.. 40 
kw., I p. z kuchnią od zł, 65 kw. 2 p. : 5 
z kosknię od zł, 160 kw, 3-4-5-6 etz 1213 POKOJOWE mieszkania w 1. 


jowe, lokale handlowe, pokoje umeblo 


wane garsoniery od zł. 25 m. poleca ,J 


„Kosmos” Piotrkowska 111 tel, 147-46, 


PŁASZCZE impregnowane damskie 
i męskie w dużym wyborze poleca 
„Moderne“ Piotrkowska 10 fr. II p, 


WALIZY i KUFRY 


z oryginalnej fibry wulkanizowaiej najkorzyst- 
niej rabędziesz bezpośrednio w fabryce Zakłady 
Przemysłowe Bronisław Grabski, ul Pogo | 
:01-52 i 1358-53 | 


koje umeblowane dla kawalerów (chrze 
ścijan), z utrzymaniem lub bez. Miesz 
kańcy mogą korzystać z sali gimna- 
stycznej, pływalni, natrysków, czytel- 
ni itp. Zgłoszenia przyjmuje Sekreta- 
riat Polskiej YMCA, ul. Moniuszki 
4a, tel 250-10 w godzinach od 8—22, 


Damska bielizna, suknie, bluzki, 
spódniczki. parasolki, męskie koszule, 

krawaty, kapelusze, skarpetki 
M. KOŁODZIEJSKI 


ul. Sw. Andrzeja 3 


PENSJONAT w Teofilowie, obok Spa 
ły, poleca pokoje z całodziennym u- 


trzymaniem, Wiadomość: Piotrkow- 
ska 202, m. 4 od 3—7, 


—— 


Całe tomy 


można napisać o zaletach najlepszego 
mydła do golenia PLIXIN 


wym domu, Radwańska 16, do wyna- 


ęcia. Informacje na miejscu, 


3 POKOJE z kuchnią, wygodami, I p. 
do wynajęcia, Narutowicza 128 tel, 
09-11. 


Zawsze i wszedzie 


nieocenione usługi Twojei cerze oddaje 
krem O R O Metamorphose przeciw 
piegom i pryszc am 


Mied SCHWALM 


- Łódź, PIOTRKOWSKA 150 


P.S. Firma jest członkiem Stow. Kupe. i Przem. Chrześcijan. 


BAR EUROPA 
Narutowieza 42, tel. 127-04 
Sniadania, obiady, kolacje 


KOSTIUMY 


i plażowe 
płaszcze kąpielowe, bieliznę jedwabną, 


kąpielowe 


bluzki, szlafroki, rękawiczki po ce- 
nach fabrycznych poleca St, Weilbach 
Piotrkowska 154, 


Pensjonat  „Jurków” ma jeszcza 
wolne miejsca od 1. VII. z utrzyma- 
niem 3 złote. Telefon 176 55. 


Kupujcie z I-go źródła 


Wózki dziecięce, 
Łóżka metalowe 
Materace wyścitejane 
fsprężynowe „Patent 
Wyżymaczkł 
w Fabrycznym 
składzie 


DOBROPOL 


Piotrkowska 73, w podw., tel. 159 90 


Mieszkanie, 2 pokoje z kuchnią i 
wygodami do wynajęcia Sienkie vicza 
68, Wiadomość u dozorcy fel. 181-95 
od 8 do 15. 


Lecznica 
dia psów 


lekarza weterynarii A M. REICHA 
Gdańska liś-a 


(róg Łanienuolu: tei 4175 i 
sStrzyże/.e nm ay 


LENY PRENUMERATY: 


, niedzieinym dodatkiem ilustr. 


cziec. „MAŁY KUR JER*. 


miesięcznie w Łodzi zł. 4 -- na prowincji 
odnoszenie do 
irenuneratę można 
przerwać tylko 1 i 15 każdego miesiąca. 

Konto czekowe P. K. O. 602-800. 


zł. 4.50 zajzin cą zł. 10.— 


domu 40 gr 


Redasior naczelny: 


CZESŁAW GUMKOWSKI 


i dod. 


Ogłoszenia po godzinie 9 wieczorem należy kierować na ulicę Żwirki 2 (tel. 138-23 


CENY OGŁOSZEŃ 


| Łódź, Piotrkowska 195, (Żwirki 2, dawn. Karela). 


Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego, 


» powierzchnia strony 480 mm. x 350mm. za wiersz milimetrowy 1-łamowy (str. 5 łamów): przed tekstem iw tekście 50gr., komunikaty 40 gr. 
a nekrologi 40 gr. Zwyczajne za wiersz milimetrowy 1 łamowy (str. 12 łamów) 12 gr. 
Wyraz— najmniejsze ogłaenie 1.50 zł}, dla bezrobotnych 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. Opisowa tekstem redakcyjnym zł. 2. =— za milimetr. Ogłoszenia dwukolorową 
o 50%c drożej, zagranicxr.e : trójkolorowe o 1309/0 drożej, Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniero zawiado nienia. 
Za termin druku i treść ogłoszeń komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. Wzmianki reklamowe oznacza się cyfrą (Wr). | „obo 
administracię tylko wówczas gdy za takie zastrzeżenie zostanie zapłacona 20/9 nadwyżka od ceny ogłoszeń. Omyłki, które zasadniczo nis zmieniają treści ogłoszenia 
nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki ani też do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Artykuły nadesłano bez oznaczenia honorarjun uważanz są za bezpłatne. 

Rękopisów zarówno zużytych jak i odrzuconych redakcja nie zwraca. 


Ora>ne 15 gr. poszukiwaaie oracy 10 gr. za 


Zastrzeżenie miejsca obowiązuja 


Wydawca JAN STYPULKO WSKI. 


Redaktor odpowiedzialny, STANISŁAW RACHALEWSKE 
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